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Ważne dla jadących do Kijowa!
P ragnąc zadośćuczynić da w a s  odeiuw anej po trzebie wygodnego, 
n iedrogiego, zastępującego w  zupełności h rte l, „Dem u U m eblow a­

nego* w ybudow ałem

*

K i j ó w ,  u l .  Ż y l a ń s k a  JM5  2 3 ,  t e l e f .  3 3 *5 1 .
(między W .-W asylkow ską i W lodzim iersł ą).

Pokoje po 1 *b. 25 kop. i 1 rb . 50 kop. na dofcę z pościelą i o- 
św ietleniem . 120 pokoi z k o e fo rle a t urządzonych. 54 mny. Te- 

leiony. W indy. Czystość w zorow a. S łużb* wyszkolona, 
i ■ P o ja zd y  właano na pooiągl p rzyc h o d zą c e . ■"

?,‘“ m  3-cia filia cukierni „franęols'' * b? s & , .
Z wysokim  szadunł tm  

12213 WłuśćiCiel Hotelu I Cukierni .R raręois*
F R A N C IS Z E K  G O L O M B E K .

P. S Komunik, z K reśzctat.: tram , INt 11 * przęsład . s :ę na ł*  1-zy.
z Dwor. kol.: .  JA 11 » .  .  74 9 i 2.

Nerwi p o j  o e n u a .  R iwiera w ło-  
sk a  P EU SYO N A T « O L ‘d l Zc fl-j
Niewiadomskiej vi« S e r-a  22. O grze-j p , rat Ę D z ie n n ik a  K i­
w anie centralne, ośw ietlenie e lek -j jiew skiB g** « przyjm uje 
tryczne, kąpiel w  domu. w  ogrodzm  i / . i a , , - . .  * n  I *
leżalnie, kuchnia zbliżona ao  p c l s k u j , ^  P  ^ O W S k lB O a

ś - '  Odol je s t ,
W w sd tug  ]ednogłeó> 

nyon c rze c ze h  w yh łt* 
nyoh b id a o zy , p łuka­

n iem  do u s t ,  k tó re  do­
sko n a le  odpowiada 

w e zy«tk*m  w sp ó lo re s -
j. nym w y m a g w iu n  

.ł  hyg ieny zę lió w .
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„Wyniki polityki 
kresów wschodnich".

Donoailiśmy ju t o blizkietn ukazaniu się 
zbiorowej pracy, ilustrującej rządy W iicelm a II 
Jeden z rozdziałów  tej książki napisał b. k an ­
clerz niemiecki, ks. Biilow, któ^y obecnie p id  
włoskiem niebem, w  Rzym ie, przeżuwa dzieje 
s 7oich rządów, upamiętnionych niesłychanem 
łajdaetzem  przym usowego w yw łaszczania pola 
ków  z ich ziemi rodzinnej. O  tym a k d e  wieko* 
pomnym pruakitge gw ałtu pisze ks. B ii’fcr, u- 
spraw iedliw isją- konieczność upraw ianej przez 
B smarcka i przez niego polityki .k resó w  w scho­
dnich. *

Pisma poznańskie cytują w yjątki z tej 
niew ydanrj jeszcze książki.

W ła jf iu ie  w  całym  rozdziale ks. Bólowa, 
zatytułow anym  .w yn ik i polityki k re .ó  w wacho- 
dnRh*, jeden tylko ustęp zaaług ije na b a cz­
niejszą u w sgę Brzmi on jak następuje:

.R ozp oczęta  przed tysiącem  lat, przerwz* 
□a przez cztery wieki, podjęta na now o od n ie­
spełna trzech dziesiątko r  lat na wschodzie nie­
mieckim niemiecka praca kolouizacyjas, ni-? da 
się akcóezyć w  przeciągu lat kilku. Nic chodzi 
tutaj o polityczną d e cy z ję  zw ykłej miary, po 
której niezwłocznie następuje powodzenie lub 
niepowodzenie, lecz znajdujemy się w  poiród 
historycznego rozwoju, nad którym pracow ać 
muszą pokolenia po pokoleniu*.

T en  ustęp w yjaśnia w la iń w y  sens anty- 
po 'ski-j polityki Prus, która w żadnym związku 
nie stoi do takich lub innych prądów i dążcó 
polskiego apołeczeńśtwa. Pow inni go a-ibie za 
pam iętać ci, co wieotnie nas do cichości i ule 
g łcści zachęcają, o b ie c u je  zr to zmianę w p o ­
stępowaniu rządu pruskiego.

D alsze uzasadnienia polityki .kresów  
wschodnich* aą powtarzaniem  utait/ch już i 
znanych frazesów  hakatyityczaych. Nie znajdu­
jem y w uich oceny m ożliwości i skuteczności 
przedsięwziętych środków. S ą  one w yw ołane 
niebezpieczeństwem polakiem i jedynym  środ- 
k.em usunięcia tego niebezpieczeństwa jest gw ał­
tow ne wynarodow ienie, jest bismarkowskie 
.su srotten *. G dyby nie B.sm arck i nie Bfllow, 
pclonizacya wcięłaby górę T ak twierdzi Bólów 
w następującym  ustępie.

.R o zw ó j, który p-w strzym yw ał Bism srck 
dążył ku powolnemu, lecz niezawodnem u spol­
szczeniu krtaów  wschodnich Zapobieżenie g ro ­
żącemu niebezpieczeństwu stanow i w poi tyce 
niejednokrotnie w iększy sukces, niż osiągnięcie 
chw ilow ej korzyś i. G d yby zwiększającej się pc 

ionizscyi nie przeciw stawiono świadomej, pro­
wadzonej przez państwo germ anizacyi, to już 
dzisiaj w y g ad a ło b y  w P o zn ań sk im  i w Fru- 

s ic h  ztn l oda1'-b , j ik  w Galicyi. Zrozum ieć mo­
żna, je* i monarcKia au1 ryack t, nie będąca u- 
strojem państwowym , zbudowanym  na podsta­
w ie jednej narodowości, zs  w zględów  zagrs- 
ricznej i wewnętrznej polityki zrzekła i ;  w 
G alicyi w sztU iej germ anizrcyi i c z y r i 2ąJanicm 
polskim jak  najobszerniejsze ustęp twa. Prusy 
są reprezentantem niemieckiego państwa i idei 
niemieckiej, są niemieckiem państwem narodo­
we® przedew szyitkiem , i czynić nie nsogą ta­
kich ustępstw, nie chcąc się sprzeniew ierzyć 
sw ej przesfłości, sw ym  ttadyeyom  i sw ej misyi 
niemieckiej. Prusy m us:ą być rządzone i admi­
nistrowane podług niem iecko-narodowego punk­
tu widzeuia. G jy b jś m y  na wschodzie monarchii 
pruskiej pozwolili rozszerzać się żywiołom  ało- 
wiańskim i zatapiać nieme ów, jak  się to stało 
w pewnej części C slitawii, tz  m iel.byśmy na 
kredach wi>«hodakh zzminisl ciężkiej walki o 
nii mczyznę, wałkę o utrrynataie pruskiej jedno­
ści państwowej, m ul byśuiy nie kw eslyę p ol­
ską, lecz niebezpieczeństwo polskie*,

„N asia  polityka kresów wschodnich — pi 
sze dalej ks. E u łow — jest narodowym  obow iąz­
kiem narodu niem ieckiego wobec siebie same­
go. W ysoce cywilizowanem u i siluemu narodo­
wi nie wolno zrzekać się b^z walki raz zdo­
bytej posiadłości narodowej. C iy  atan nasz po­
siadania na wschodzie utrzymamy lub nie, esy 
nasza polityka kresów wschodnich w ytrw a na 
torach narodowycL, co aię stanie z naszymi 
krasami wschodnim i— wszystko to nie jeat kwe- 
acyą partyjno-polityczną, lecz kwestyą ogólno 
narodową, od której rozw iązania w  duchu po­
takującym lub przeczącym  zależ: ć będzie nie 
tylko los niem ców na wschodzie pruskim, lecz 
przyszłość Prus i R reszy  niemieckiej i całej 
niem czyzny. Uważam , jak to już oświadczyłem  
w styczuiu jg oa  r., kw estyę kresów wschodnich 
nie tylko za jedni z najw ażniejszych kw eztyi 
naszej polityki, lecz wprost za tę kw estyę, od 
której rozw oju zależy najbliższa przyszłość n a­

szej ojczyzny. -
W ynurzenia ks. Bfllow a mają ukryte 

Oil. _ r m u  onc przeciw ko swemu następcy w 
urzędzie, którego koła hakatystyczne oskarżają 
o  złagodzenie polityki .k resó w  wschodnich*, 
która według nich pow inna być w daleko e- 
nergiczniejszem prow adzona tempie.

I

Z  p r a s y  polskiej.
Żelaznu obrącz.

.K u ry e r  W a rsza w sk i*  o m aw ia  so rsw ą  
n iebezp ieczeństw a n iem ieck iego . O o ro n a  Sląiika 
n ie  je s t sp ra w ą  lo k a lu ą  i u tr a ta  te j p laców ki 
by łaby  k lęską d la  ca łe j P o lsk i, k tó rą  sy s te m a ­
tyczn ie  i p la n o w o  okrążyć usiłu je nieouczyzua 
'ś d e  żelaznym  p ierśc ien iem . Z g erm sn izo w am e 
Ś ląsk a  u ła tw iło  by w  w ysokim  s to p n iu  ru ch  
o sk rry d  a jący  D iem iecki, sp o w o d o w ało  by za ­
cieśn ien ie  w ęzła  n a  w schodn ich  n aszy ch  g r a ­
n icach.

^Niemcy — pisze .K ur. W srsz.* — doskonale 
zdsją sobie sp raw ę z tego, że pomim o wszelkich 
z ich s tro fy  w ysiłkó r, pom im o funduszu kolaniza 
ąyjuego 1 ustaw y o w y w taszesenin przym ułow em , 
polskość nie zginie w  zaborze pruskim  dopóty, do­
póki będzie Shlałr za sobą w  o d w sd d c  S.lae eko 
iiorticznie i jednolite narodow o K rólestw o P clia ie . 
S tarają się w ięc priedew Szyzikfem  osłabić nan «» - 
teryalnie. Nie znalazł się jeszcze statystyk, któryby 
obliczył d e  krzj nasz strac ił na turyfacL celnych, 
uHzdsnyCti p rze^iw io  nam, na szyk-nach pogra 
niem ych, na złośliw ie ) niespraw iedliw ie dla nas 
obliczanych taryfach  kolejow ych pruskich, a nie­
stety 1 u as iy ih .

R ,ą d  pruski poo lera  rów nież od dłuższego 
C z p s u  kolorlzaCyę K rólestw a, a jeszcze bardziej 
W ołynia I Ukrainy. Koloniści niem ieccy nie idą na 
oślep, ale osiedlają się podług z góry  obm yślanego 
piano.

R*ut oka na m spę  wykazuje, iż dążą oni 
do obsadzania eaj.raźni*jszych punktów  strategicz­
nych, * oprócz tego sozsze rzaiy swoja kolonj ; 
«' ten sposób, żeby połączyć n iep rzerw aną linią 
osad niem ieckich p rew iacye  nadbałtyckie x B u  
ko wina

Cem entem  spj.jf»]ąCyaa poszczególne etapy te 
go ruchu  flankowego, są żydzi, m ów iący językiem 
zbliżonym do niemieckiego, zw iązani z Berlinem  
gynapatyami i interesem  a który . nacyonalizm  ro ­
syjski nieopatrznie skup ł na najbardziej zagrożo 
nem popram czu państwa.

W  teu sposób żelazna obręc*, k tó 'ą  nas nieoa 
cy otaczają, za.ilska się cors z bardzit j. Możemy być 
zm iażśżeni bez ratunku, jeżeli paduą w y-unięte  p la­
cówki, które, jak  Ś ląsk, brontą ją d ra  k ra ju  przed  
bezpośrednim  naporem  prusakó w,

Z  tego w zględu polskość Ś ląska, jego  msty- 
luCyt ekonom iczne 1 k u l.u rtln e , 1  przedew szystklem  
Macierz szkolna, m uszą być uratow ane kosztem  Cho- 
c ażby największych w ysiłków.

Odrzucony projekt.
(Kor. w Ii ,D z. KIjow.*).

Petersburg, d 20 listopada,

Całe w czorajsze posiedzenie Dumy po 
św ięcono projektowi m inisterstwa s emrbu o usta 
Dowieniu podatku od nieruchomości miejskich, 
Jak wiadomo, dotąd cb  iw iązyw ało praw o z d 
6 czerw ca 1910 r ,  ustanowione przez III D.. 
mę, które traiito sw oją moc 1 sty<wnia 1914  r, 
Praw o to ustanawia normę podatkową dla Ce 
saratwa na 6% od dochodu z nieru:hcm ości

i dla K rólestw a Polskiego. Ponieważ p o­
datek opłaca s ę nie od faktycznej dochodow o­
ści, lecz od sumy szacunku, pi z i ł  o oczywiście 
podatek ten zdradza teudeucyę wzrastania, na- 
dewszystko zaś obciąża nawet tych wUścicieli, 
którzy nie cierpią zs sw ych nieruchomości ż»d- 
nego dochodu, a więc ludność najuboższą. D r  
R osyi stanow ić to będzie 0.3^ sumy szacunko­
wej i K rólestw a— 0,5^ W  r. 1910 skarć otr*y- 
muł z te£o źródła 14 3 mil- rb. dochodź z R o ­
sy* i 5.7  mil. z Królestwa, w  *ok.t r;aś 1912  — 
z R osyi 29,8 uiil. i z Królestw a 7 3 mil. rb.

W obec zbliżającego się terminu minister­
stwo przedłożyło n ow y ptojekt, który pozosta­
wia poprzednią stopę procentową, t. j 6\ dis 
R osyi i io£  dta Królestw a, bez określenia żad­
nego terminu tego prawa.

Z araz po wprowadzeniu w  życie prawa 
z da. 6 czerw ca 1910 r. roalegać się zaczęły 
tkargi na uciążliwość podatku, i październi­
k o w ej, p izic iw k o  którym, jako gospodarzom 
III t j  Dumy, zw rócono przedewazystkiem zarzu­
ty, zobowiązali się na zgromadzeniach przed 
w yborczych do przeprowadzenia nowego prawa. 
Jakoż uczynili wszystko, co tylko mogli K o  
nrsya obniżyło normę procentow ą do 5%, dl* 
R osyi i do 9^ dla ju ó .e * i . .a  Fuiakicgo.

Z  toku d ysk u sji wczorajszej a.oli okazało 
»’ę, że i to za  mało, zgłoszor-o te ł szereg p o ­
prawek, z których przeszły: o obniżeniu pedat 
ku rzeczonego do ą % dla R osyi (130 głosami 
orzeciw 134 przy głosow aniu .p rzez drzwi*), 
o obniżaniu go na w uicsek posła G cścickiego 
dla K rólestw a do 8%, w reszcie jednomyślnie 
przyjęto dem agogicznej natury (jak to w ypły 
wa z przebiegu dyakusyi) popraw kę p. M arko­
wa (2),— o całko wicem zwolnieniu od podatku 
właścicieli, otrzym ujących ze nwych nierucho­
mości mniej, niż 50 rb. dochodu.

T ym  sposobem pow yżtze popraw ki znacz­
nie połer is*ły projekt, zwolnienie zaś od po­
datku najuboższej ludności miejkkiej czyniło go, 
zdawało się, możhwym  do przyjęcia naw et dla 
skrajnej lew icy. Tym czasem  pajaiespodtiew a- 
aiej projekt e n  b i o c został odrzu-or.y naj­
pierw 118  głosam i przeciw 114 , naatępaie 7aś 
, przez drzwi*-— 130 głosam i prieciw  1x9 T ak 
w jednym, jak w drugim wypadku do obalenia 
projektu przyczynili t  ę skrsjni lew icow cy, od­
daw szy praw icy 14 głosów  aw oLh, t j. akurat 
tyle, aby projekt bądź odrzucić, bądź przyjąć. 
W ybrali to pierwsze.

Dlaczego? D jż o  się o tem m ówi w kulu 
arach, Zastanaw ia mię wszekże r d a , którą w 
tej sprawie odegrzł p Jagiełło, należący do 
, szóyki* soc.-dem okratycznej, dla odróżnienia 
od drugiej części frakcyi i - d ,  zw anej .s ió d  m 
ką* (cała frakeya składa <siq z 13 osób)

Popraw ka posła G ościckiego zmniejszała 
ciężar podatkow y o piątą część, t. j. o 1.440 
tys. rb. Półtora miliona rubli rocznie oszczęd­
ności dla niezam ożnego społeczeństwa polskie 
go znaczenie miałoby niemałe Popraw ka p 
M arkowa (3) uwalniała od podatku tego cał 
kiem ludność najuboższą przedmieść i małych 
miasteczek,— przedewszystk.em  robotników, gro 
ns, z którego p Jagieiło wyazedł.

Społeczeństwo polskie zapłaci 1 i pół mi 
iiona, a jaka ci<ść z tego przypadnie na pro 
etaryat, którego rzecznikiem jest p J«gie:ło—  

nie wieic, sądzę jednak, że niemała.
T a k  służy proletaryatow i poseł .dem o 

kratyczny*, na Nalewkach obrany...
L ew ica skrajna tłóm iczy  sw oje głosow a 

nie tem, że nie może zejść ze stanow iska .w a ł­
ki z rządem* zapomocą odrzucania w noszoaych 
przezeń projektów. A le  ra :y a t^ k *  nie w ytrzy­
muje żadnej krytyki, owszem, taktyka lew icy 
sprawia wrużenie nieuśaiadom ionyeh odruchów, 
nie skoordynowanych pod względem czasu i 
miejsca. Dla każdego jasną jest rzeczą, że rząd 
nie w yrzeknie się 37 milionó w rb , otrzym yw a­
nych p 'zez skarb z opodatkowania nieruchomoś 
ci, wobec zaś zbliżającego się terminu projekt 
wnieść musiał. Zgadzał się w zasadzie na pe­
wne zredukowanie tej sumy (w p ro jek re  po­
wiedziano, że szóstą czętć tego podatku m oż­
na przekazać miastom!, »le w  żtdnyra' n z e  
nie przysiauie na skreślenie j<*j całkowite z 
budżetu P ouiew st projekt odrzucono, przeto 
r: ą i ma tysiące innych drójf, —  najpraw dopo­
dobniejsze zaś z nich są dwie: bądź przepro­
wadzenie projektów w  drodze art 87 u iL w  
zasadniczych podczas feryi ś siątecz tych, bądź 
też unyskanie Najwyższego pozw clenie n* p o ­
nowne przeuioż :uie Dumie projektu w  c ąg i 
j is z iz e  b :e łącrj seayi. O ba te sposoby niwi-ctą 
ow oce .taktyki* socyalistyczuej, nadto rząd ma 
i podstawę moralną, ponieważ znaczną w lęk 
s ością uchwalono przejście do artykułow ego 
c:ytauia projektu, t. j uznano go  za pożąda

n y ,— dopiero w  szczozeftółach nastąpiły różnice 
poglądów. Jeżeli tząd użyje art. 87 u it. z« »sda., 
to prawdopodobnie przeprowadzi sw ój poprzed­
ni projekt, bardzo gorąco broniony na posie­
dzeniu przez wiceministra skarbu p. P okrcw - 
skiego, a więc bez poprawek, które naw et skraj­
na lew ica uzuaia ra pożądane.

O .o  do czego prowadzi t* lty k a  „w alki 
z riąd-m * w interprctacyi skrajnej iew icy, twar­
de i bezwzględne trzymanie się .zasad * i zw 1* 
szcza ciasnej doktryny Glosam i rzecz cćków 
proietaryatu, g łostm , jego  niby obrońców  za­
przepaszczono projekt, któ y  bardzo pow nżny 
ciężar zdejm ow n 1 jego  ramion. Pp. J a g H ło , 
Puryszkiewicz i M irk ó w  (2) zu aleiłi s ‘ę naraz 
w czułym uścisku. T ylk o  że dwaj ostatni w ie­
dzieli dobrze, dlaczego to czyn..*, zaś niefor­
tunny poseł Nalewek m ógłby co najw yżej po­
woła ć się na tra d ycję , która nakazuje lew icy  
rosyjskiej dążyć zaw sze ,w  lew o*, cnoi.iaiby 
poza granice zdrow ego rozsądku.

Z K .

Atsk na miiiistersłwa w Galicyi.
O rgan klub 1 uknU D kiego ,D :io* w  artykule 

z powodu 65 rocznicy panow ania re ta rz a  F rancisz­
ka Józefa I, po p rinych  żóicl uw agach jx ś  .roa ia 
Polszczą pod Bplekuńczeml Skrzydłami K atony  i pań 
stwa* piaze: .A le  nasz naród, ch»ciaż oddany pod 
polską snw ereni a,a, nie poddał się polaafcj państw o­
wej raeyl, ale w w alce z nią zdobyw a Sobie sto­
pień po stopniu p raw o  do rozw oju i znaczenia w  
państw ie i kraju. I teraz w łaśnie ro u tr z f g a  się, czy 
polska auw t ienitas m a nadal nad n -m i panować, 
Czy też poicźone będą fundam enty ooJ o rg an izac ję  
natzeco  narodu jako samoistnego praw no  - politycz 
nego organizm u w  au s try a ck iea  państw ie. VV t j 
w alce r ją d  i parlam ent pozostają je»*Cze pod  Sil 
nym w pływ em  tradycyjnego polskiego w szechw ład* 
tw s, a le  uważny obserw ato r politycznego życia p tń  
surow ego w  ostatnim  roku nie może nie spostrzr 
gać zmiany na naszą k o rzy ść .. Są oznaki, że paw oli 
rozluźniają się kajdany polskiego palow ania nad na­
szym narodem , a oznaki te  pozw alają nam  patrzeć 
asniejszem okiem w  przyszłość

.A l i  — pisze d a u j „DIło* — istnieje niestety 
C ą g lr  jeszcze fy m b tl polskiego panow ania nad na­
szym narodem  w  au$ttyjtckłem p a ń s k i e  polskie 
m inisterstwo dla Gabcyi. N i ten sym bol zw racam y 
uw agę w  65 rocznicę panow ania Cesarza F rancisz­
ka Józefa T. M inisterstwo dla Galicyi nie jest utwo 
rzone w drodze konstytucyjnej i nie jest żadną kon 
stytucyjną kaniecznnścią; tak s im o  jfg o  istnienie, 
j i k  i jego kom peatrneya zależne są w yłącznie od 
woli m onerchy. Jsśt pewnero, że usunięcie tego sym ­
bolu panow ania polrklego nad naszym  ntrodem  
Siltiieby w zm ocniło zw ieztk  m iędzy naszym na­
rodem  a m onarchią habsburską. Zw racam y n« to 
uw agę naszej reprezentacyi n iro  low sj i mamy 
nadtieję, że en* poczyni p o tn e b n e  kroki w ce­
lu  w im ocnienia tego zw lą/ku, co leży zarówno 
i w  interczic naszrg  s narodu i m onarchii habs­
burskiej "•

.Z iem i lubelskie,*, p. Daniel Saw icki, ukończył 
w tycb dniach odsiadywanie 3 m i*t ccznego, 
bez wzg'ęd nego aresztu, na który go skazano, 
w drodze admintatracyjnrj, za zatbiefaczeoio w 
.Z iem i lubelskiej" artykułów: .O  ośw iatę poi- 
-a ą " , .D okąd* i .N ie  a o b k B.

—  fte jw fą łrtzy  n&kłf U- Najhardziej roz- 
powsiccbnionem  pismem w  kriltstw i#  jost 
.G azeta  P oiann a*. T w h r iz i  to aama .G szata  
Porani'.i* w brew  codziennomu oświadczenia 
.K u rje r*  P orannego", iż posiada najw iększy 
nakład w  Królestw ie.

LB y nas nie posądzono o pi zechwałki go­
łosłowne pisze G at. Pr ranna*, przytaczam y 
nieco cyt-, dotyczących rozpowszechnienia ró ż­
nych pism dregą preium eraty n s poczcie.

W listopadzie r. b .G azeta  Poranna* 
opłacała n s  poczcie 2 1,5 10  egz. w tym że cz a ­
sie .K u ry e r  Polaki* opłacał na poczcie io .s o o  
egz., .K u ryer W arszaw ski 7 500, .G oniec* 
5.500, inue dzienniki polskie miały na poczcie 
jeszcze m nicjtzą cyfrę egzem plarzy.

.K u ry e r  Poranny*, który kłamie codzien­
nie drukując pod nagłówkiem  .n a jw ią k n y  na­
kład w K rólestw ie*, w  zestawieniu tam w yglą­
da wprost komicznie, w ysłał bowiem przez po­
cztę zaledwie a.8co egz., a w ię : d U uo  8 ra­
sy  mniej od .G u c t y  Porannej*.

Inform acjo®  norzym .K u ry e r  Poranny* 
zaprzeczyć, oczywiście, nie może.

Jeśli tedy sw ym  .najw iększym  naLłudem* 
.K u ry e r  Poranny* przechwalał się dlatego, że 
nie wiedział, jasi nakład posiada obecai „G a­
zeta Poranna*, podajem y mu obecnie naszą do- 
kłrdrtą cyfrę prenumeraty pocztowej, a to po­
winno go  cr-yba zoryentow ać, że aałsze p-ze- 
chrrałki .naiwiększym  nakładem* kompromitują 
go tylko*.

Zrijkąt
niedokończony.

( F e r d y n a n d  H o e a i c k .  „Nem&si$u. 
P ow u śc współczesna- Nakład G ebethners i W o l­
ffa. W arszaw a —- Lublin —  Ł M ź . K raków , 
Gebethner i S  ks).

Słowackim i 
tym raz* m

■WC"

JCroBifrc p a lik a .
—  Upadek polskłapo banku. Od la*, k.litu 

w Kbttowicich ittniejący b^nk pod hrmą K o cr- 
ler i Janiszewski, własność w  ostatnim czasie 
d r a  Janiszewskiego, ogłoś ł w  ubiegły ponie­
działek upadłość. L  etni rob cta icy  polscy skła­
dali * v e  oszczędności w upadłym banku, zw a­
bieni ogłoszeniami iej firmy w gazttucb, obie­
cują ej im 5°/0 od złożonych oszczędności, L u ­
dzi takich, którzy teraz nieomal w s ys*ko tracą, 
je .t  około 180. U padek hanku o d b je  aię fatal 
nie na rozwoju ruchu nerodow^go na Stiąsku 
pruszim.

—  ,G!o8 L ub U skl W  dniu 1 grudnia n 
st w Lubanie ukazał się Nr 1 now ego dzien­
nika p t. .G ło s  Lubelski*. Charakter w yd tw  
nietwa ok»e5‘a się odrazu z p id tytu lik i: .p rzyj 
mujemy o gk szen ia  tylko firm chrześcijańskich* 
W  siow ie w stępacm  red ak cy i z id tn ie  swe 
określa j*sx c: Pragniem y stw orzyć pismo o
charekterie n a rc lo w ym  i demokratycznym po 
poświęcone służbie nie jakiejkolw iek w arstwy 
lub k la iy  społeczeństwa, a narodu, jako c tio ś ń  
N aw oływ ać będziemy szerokie m asy do eccrg  
c z ie g o  pop eracia  sw oiih , aterząc zoiiaćę: 
,6woj do s w e g o ' wszędzie, gdz c h a słi t^ nie 
dotarło jetzeze, lub n e  z. siato -zrozumiane i 
Od-żute dostatecznie*.

—  Koniec a re s .tu  R-doktor i wydawcs

A utor znanych stud/ów  o 
Szopenie Ferdynand H orsick dał 

(pow ieść p. t. „N em ezis".
Różni, różnie pisać o tem będą.
Ja, jeżeli dorzucam i moich trzy grosze —  

czynię to w łaściw ie nie dla krytyki, bądź oce­
ny nowej pracy korzystającego z ustalonej a 
zasłużonej m arsi pisarza, lecz dla celów  zgvła 
innych, aczkolwiek ściśle z pomysłem i z a r ż e ­
niem powieści p. H oesicka zw iązanych.

R zecz o tró jkącie ., arcy lU iu źy tty m .
T en  trójkąt należy do tematów, jak  św iat 

sędziwych i m ożnaby go było zaliczyć do r u ­
pieci archiw alnych, na dobrze zasłużony w y­
poczynek za . ugującycb, jako m steryał do cna 
już w yzyskany, gdyby nie wiekuista ciekawość 
ludzki, gdyby nie chęć niepowstrzym ana za­
glądania do takiej alkowy, która z artykułami 
praw a małżeńskiego będąc w niezgodne, grze­
szy, lub inaczej, która wobec nom enklatury n a j­
nowszej . z  pod jarzma przesądu w yzw olić się 
usiłuje*.

Trójkąt, czyli w yj w olora  alków I mał­
żeńska. .

Z n a m y ..
Czasem ciche zdrrdy, czasem głośne, peł­

ne .uczciw ej s-czerości* w yjścia  do rozwodu.
O ngi... B . ! . .  do ostatnich niemal cza- 

łów  u nas w Polsce były to sytuseye w yłącz­
nie niemal pow ieściow e. Nie dlatego, abyśm y 
płochych małżonków i rozwodzący cb się par 
nie mieli L ecz dlatego, le  ta płot boś f 1 ta 
rozw ody były rzeczą wylączn e praktyki, nie 
wspieranej i nie sankcjonow anej zgoła przez 
specyaluą .teo ryę", najeżoną .zw ycięsk c- pa­
ragrafam i rozgrzeszającego .-w yzwolenia".

A  w ’qc mieliśmy jeno praktyków , którzy 
teoryom  najgłośniejszych powieści i sztuk fran ­
cuskich niezbyt dowierzali, nie marząc zgoła o 
zakładaniu katedr w yzw olonej etyki płciowej 
dla „-accfaaej", jak zw ykle i .U rrykałnej* od 
wieków, a w ięc .upc ś edzone," Polaki.

T ak b y ło ..
C ta sy  s td i, biegnąr, zmieniały się —  st 

się zm ieniły.
P rz js d a  tak zw ana rew olu cja . W schód 

do n a i dotail i przemówił, poczęło się wiece-
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w o kabaretowe m praw ianie „tatęcM ych" prze- 
sTanek „obłudnej parufiańskiej etyki". . Peczę 
ły  się uświadamiać płciowo bębny w  pielu- 
tbacb, a pensjon arki zdobyły sobie „wolność 
myśli, zebrań i vr u y  “ , a mężatki uzyskały 
„w olność stowarzyszeń* i prawo „wteloprzy- 
m iotoikowych w yborów *, zaś daRciom w cgółe 
udz elono w olnościow y przyw ilej przechodzenia 
z rąk do rąk, r a  wypadek, gdy rodzice zapra­
gnąw szy zadany, ruszają „do rozwodu* i dziec­
ka przecie „ rc z z r ir ić  r 'e  m ogą*.

a5 cslą* rodzinę um ysły „o rzcd o it“ uzna­
ły  (z ogromną pono ś ulgą) za przesąd, cią­
głość opieki nad dziećmi straciła cechę konie- 
czncśri, pod hasłem, ie  każdy człowiek ma 
praw o do szczęścia, poczęto w  sootób gw ałto­
w n y odbierać szczęście, a często i uczciwą 
przyszłość —  kołyskom ... kołyskom, których i 
sp ragn ion e.. w łasnego szczęścia mamy i tegoż 
sam ego kalibru ojcow ie o zdanie nie pytali, ani 
w cbw iii budowania, »ni w  chwili zaludnienia, 
ani w  ttj ostatniej, gd y  jedno z rodziców  od 
dziecka — - odenodzt...

Spójrzm y dokoła siebie uważnie, spene­
trujmy większe zw łaszcza skupienia miejskie 
pUnie, a przekonam y się łacno:

... Z e  kadry tej właśnie marki „w o lao i- 
ciow ców * rosną u nas, jak na drożdżach.

... Ż j  małżeństwa „stałe* przybierają cha­
rakter praw ie przeżytków.

... Ż *  śluby kościelne „za pierwszym  ra­
zem" są tylko ciekaw ą próbą, „jak to tfci p ó j­
dzie"... d«Iej.

... Ź :  w  końcu liczba dzieci, które m u­
szą... rzu luć rodziców ... w  różnych mlajacacb, 
bo —  „tstuś jest tu. a mamusia, gdzieś tam z 
innym tatusiem*, albo naodw rót —  z każdym 
niemal dniem rośnie i roście-

Nabieramy pod tym w zg 'ę iem  coraz n*<t- 
cej w praw y i —  gustu...

P c h k a  rodzina szlifuje się, aż bryzgi sy ­
cząc, lecą .

Nadążamy praw ic z zapałem  w tej ciele­
snej (.,. psychologicznej?!) dziedzinie za społe­
czeństwami z prztsądów  „zdaw kow ej pruderyi® 
w/swołonym :

I przeszło to już i do literatury...
Nasza pow ieść ciągle o „tern*. Smakując, 

pisze. I bądź skrzętni: tego rodzaju „psyche- 
io g ie z jt"  (!) w ypadki notuje i... pogłębia, bądź 
.w g łę b ie n ie *  staw ia na planie pierw iym , a 
w tedy jsst jako wskaźnik... jako uspraw iedli­
wienie „psychologicznej* (!) gry  .. najpospolit­
szych zm ysłów i... —  podręcznik.

Nie wspinam  się na koturny i nie w y ­
rokuję.

C zy to rozproszenie rodziny w  społeczeń­
stw ie, które tak, jak nasze, zwartości w ew n ę­
trznej potrzebuje, będąc tylu „rozproszeniom" 
jo i  podległem —  należy do objawów dedat- 
nieb, przesądzrć nie zamierzam.

Notuję tylko, że p. H oeiśck w  sw ojej 
pow ieśri uniknął współczesnego szablonu 1 
„miał odw agę" spojrzeć na tę kw estyę in aclej 

Notuję, że autor powieści „Nemezis* osm.e 
lił się trójkątr nie zam ykać, w staw iw szy mię 
d*y jego, zdążające do zai a rc ia  się, Ścianki —  
prozaiczny i banalny komin rodzinny i tak ba 
gatelizowaną kołyskę-.

W  powieści, o której mowa, są w szyst­
kie elementy i wszystkie akcesorya dla „T ra  
gedyi serc*, które biją dla siebie, chociaż m a­
ją dobrowolnie przyjęty obowiązek stukania w 
inną a&rcne Jest tam aon", człowiek wolny, 
który „p ragn ie", jest „ona*, kobieta zamężna, 
która także pragnie, jest mąż, który kccba 1 
całej tej awanturze w gruncie rzeczy nic a nic 
nie winien i są dzieci, które ani sw ego pspę, 
ani Sw oją mamę. o żyw ot nie prosiły.

Przez długi przytrm  czas 1 L c / i posuwa 
się utsrtym  sziakkm  .. Prze s długi czas w szyst­
ka w tej opowieści zdąża do .< osobistego 
szczęścia pani m atki.,

A le  nie dochodzi.
Zatrzym uje i siebie i tego trzeciego —

67 jej duszy rodzi się prosta mysi, i«  —  
„kobiecie szlachetnej n ie w clno rozwodzić 
s>ę z mężem, z którym ją  łączy sakrament i 
drieci*...

Pow iada sobie.: „Mój m ąt nic nie jest w i­
nien temu, żem jS z g o d z i i  się zostać jego  
żon*. . T o  m ejs, a nie jego w in**... „K o ­
bieta dobra z natury, na .ret, gdy kocha inne­
go, ma sumienie, a Sumienie mówi przede- 
wszyatkiem: ■—  nię zabijaj*!..

T o  „nie zabijaj" dotyczy nie tylko męża, 
ale* i  —  o z i fc i . .

D uscko..
W obec takiego argumentu, pow yżej w yglr 

szans „fraseiy* tracą zdaw kow ą banalność i 
stają się niezaprzeczalnym, na najw yższej pra­
wdzie serca opartym  dogmatem. .

D zieck o ..
T o  ogromna rzec; ! .
Zw łaszcza w Polsce, która cała j :s t  w 

przyszłości, która przez te dzieci będzie musis- 
ła się Stawać, która, z nas idąc, przez nich i 
w  nich —  żyć ma.

A  w ięc nie jest to sprawa wyrzuconych 
z rów now agi ojców  1 matek w łą c z n ie  osobis­
ta, bp pokoje dziecinne należą do san i tui ry  ów, 
których dla „naszego" li szczęścia z lekkiem 
serce a opuszczać nie wolno.

C nyba już lepiej sam ego siebie iłam ać, 
lub własne zm yiły  naw et na katusze skazać. 

S praw a trudna...
A le, czyż dzieciom, bez „domu'*, w pei- 

neir slow s tego znaczeniu, chowającym  się, ns 
ue eiw ych i silnych p-acow nlków  jutra w yróść 
jest łatwo?...

K to  rzeczyi riście chce, tea oporę za w ­
sze ;naleźć może i —  znajdzie.

I, jeszcze raz powtarzam, —  zw łaszcza 
polak, który pod grozą ztguby, na każdym 
kroku rzeczy trudne w ykonyw ać musi, dla któ 
rego  zaw sze i wszędzie oporę stanow ić ma po- 
Czucie bonom  i obowiązku, poczucie odpow ie­
dzialnego stanowiska w ojczyźnie i najdroźsse- 
go  z praw : —  praw a ofiary dla przyszłości o j­
czystego społeczeństwa

Pan Hoeaick ma odw agę rzucić jeszcze 
jeden «rgum :nt krzepiący: —  B łg  ..

Jego bohatera*, po dtugicn chwilach 
wstrząśnień wewnętrznych, szuka ratunku w ko 
ściele i w ychodzi ze św iątyni zdecydow ana i 
m ocna.'

Nie jeden paw ie, ie  jest to argument —  
„śtarożytny".

A n o  tak... A le  tern niemniej —  mocny ..

E dw ard  P a szk o w sk i.

bradowŁł -7 P aryiu  zjażd przedstaw icie* korni 
tetów przyjaciół Ar.er.enii. J«ko delegat kom i­
tetu rosyjskiego przybył popularny ieaderj par 
tyi konaf -dem. P. M ilukow.

2js7d, który miał za zadanie ro zp it.zyć  
projekt reform w  Armenif, uchwalił zw rócić jńę 
do m ocarstw z prośbą o nieudzielanie rządowi 
tureckirmu pożyczek, oraz o nu dopuszczenie 
zwiększenia ceł w w ozow ycb w  Turcyi, az do 
czasu istotnego wprowadzenia przez Fortę w 
Arm enii reform, według plafcu opracow anego 
przez przedstawicieli m ocarstw w  Konstantyno 
polu.

K o n w e n cya  stecRtóSfo tu reck a. „D aily
T elegragh " podaje treść kon w en cji zaw artej w 
n s ju  b. r. przez sir Edwarda G»eya i I l iź k i  
baszę w Londynie. K o n w e n cja  tz nie była d o ­
tychczas ogłaszana ze w fjlą d u  na modjfdcs- 
cyc, których d o m g s ł  się rząd angielski.

W  m jś l zm odjf.kow anych punktów kon- 
wencyi A-.igiia otrzym uje koncernie na kopalnie 
n tfty  w  Arabii, Mezopotamii i S yryi. Granice 
sułtanatu E o w titn  zostają odsunięte w  głąb 
pu yczem  rut tan tego państwa pozoi tanie jed y­
ni* pod nominalnym zwierzchnictwem  p id y- 
•zachł

Ż *gluga na T ygrysie  i Eufratssie tts je  
się monopolem tow arzystw a m iędzynarodowe­
go. W  tow arzystw ie tern 50 proc. afce/i posia­
dać będą anglicy, 35 proc. nierncy i t jle ż  tur- 
cy. W reszcie do zarządu oddanej uiemcom to- 
lei bagdsdzkiej wejdzie w myśl now ejl kouwen- 
cyi dwóch anghsów

0  :e w iz y ę  prouesu H.Iznera. Zachecen’
względnie pomyślnym wynikiem  procesu Bejli- 
«*, tydz! sustryisecy z  -o b ii  jak  donesi „Neue 
Freie Press:* w PrpcJze czcsk:cjjw iec,'|n ajktó  
jyco jr z y b jły  7. W iednia dr. CliązŁuowicz od­
czyt*! ruferct o koniecztteśń re w iz ji procesu 
żyd a 'H ilzn fra , przed ir .y ja s tu  laty dwukrotni, 
za zamuruciwanie dziew czyny chrześcijańskiej 
\gaies4ki H ruszy sr Poltne na dożyw otnie w ię­
zienie skrząnegoi.

W iec naturalnie ucbwaifł d cm ag ić  się 
rew izji procesu „czeskiego Bejiisa*. Jak w ia­
domo Hilzner zo ita ł dwukrotnie sk a;rn y  na 
śmierć (następnie cezrrz Franciszek Józef za­
mienił mu karę śmierci na dożyw otnie rcbdty 
ciężkie na podstaw ie zeznań żydów, którzy przy 
padkowo byli św isdkam i ryfusiasgo  
wania of ary.

S ta ty s ty k a  kfa&nrnńgraficzna „Duily 
Mail* podaje ciekaw ą informacyę o rozwoju k i­
nematografu w  rozmaitych krsjach. W edług 
obliczenia pisma londyńskiego, istnieje obecnie 
na kuli ziemskiej 60 t~i, iluzycnów . W  samej 
A n glii.ty lk o  odwiedza tygodniow o kinem atograf 
b mil. osób Najwięcej film produkuje obe n c 
Am eryka i tylko w wyronic cfcrazow, w ym aga­
jących artystycznego przygotow ania, jak np. w 
zdjęciach scen k alorycznych, prym  trzyma po 
dawnemu F ra n cja . Cena iiim wzrasta niepo­
miernie. Znane naszym '■zytelnik-m z peka- 
zów  w  K ijow ie clorzym ie filmy ,Q u o  V#di**

u c h u  k u ltu ro w e.
—  Donosiliśmy ju i, że prcjNkt samorządu 

miejskiego dla K rólestw a umieszczony został 
na porządku dziennym posiedzenia R ady Pań­
stwa d. 37 listopada. „R u s j,Wied.* opiszą, że 
do tego czu si sp edtiew ant jest ostateczne wy- 
jaśnienie kwesty i stosunku „sfer w yższych" do 
tego projeltu. D ziś |nn;?i pow rócić z Ltw adyi 
K< kow cew . Przypuszczają, iż w  razie ptt-zeby 
premjer zastosuie odpowiednie środki d is wy- 
wr.rcia wpływu n a 'p ra w icę  R sd y  Państwa i 
zwolenników Neuhardt?, którzy są zasadniczy­
mi przeciwnikami projektu sam orządowego.

—  Sekretarz D um y’5 Państwowej p. J. 
Dmitriukow nieb;zp.:eezn;e sacherow tł i był 
zmuszony poddsć się operacyi cbiru% icznej Po 
epcracyi stan zdrow ia Dmitriukowa cokolwiek 
aię polepszył.

—  W  kom isji fcuiżetowej Dumy Państwo­
wej podczas lo z w a ż -n .» preliminarza straży 
pogranicznej uchwalono dezyderat] S  :ingare w s 
o konieczności zarządzenia środków, zabezpie­
czających robotników, pochodzących z Roayi 
od w yzysku za granicą i o ułatwieniu przejścia 
granicy przez robotników poszukujących pracy. 
Przyjęto rów nież dezyderat M arkowa o koniecz­
ności walki z em igrtcyą nielegalną.

nieb, z»to grcm ulttie zjechano się r a  hal zie 
m iafek1, urządzony w dam  zakończenia kur­
sów .

Na walnem zgrom adzeniu cilon k ćw  T o  w. 
rolniczrgo nie było też tłumów, obrady jedna* 
miały cc e tę  bardzo poważną. W śród wielu po­
ruszonych spraw  na uw agą zasługuje poruszo­
na sprawa „zabezpieczenia robotnikom rolnym 
starości". B yły  już co do tego projekty, które 
nie okazały się dość praktyczne i obecny pro­
jekt jeszcze nie wszedł w formy koneretae. 
Rozważaao^teź?cr?rserę sprowadzenia robotnika 
sezonow ego z K rólestw a Polskiego i na zakoń­
czenie odczytano referst „O  naszem stanowi- 
iku jako rosników, w obec rew izyi traktatu han­
dlow ego z Niemcami*. W yw ołało  to długą dy 
skusyę, ale nonicw sżjjona do]porozum ienia nie 
doprowadziła, postanowiono rozpatrzeć sprawę 
jeszcze na nssfępnem  posiedzeniu.

E W .

Kosika prowincycnalaa.

3(renika zagraniczna,
Kongfes przyjhcićł Armenii w  Pai-jżu

Jak donosi ,J jurna 1* przed kilkoma dniami o-

1 życia rosyjskiego.

— R usjfikatorzy . W  Rydze w ]tych  <3fil.ach 
ukończyła *i*e jirace kom iryą dyrektorów Szkół lu- 
duw ych guberni! liflandzkiej, estlanizkiej f kurlandz-

i „Nędznicy* kosztow ały po 2 250,000 fr.

Z prasy rosyjskiej.

klej, zw ołana przui kuratora okręgu naukowego 
Szczeibakowa. Komisya ta uchw aliła jc<lnvgłośnle 
usunięcie języków  m iejscowych ze szkół puczątke- 
wy c i .  W e w siy rtz lch  szkołach k raju  nadbałtyckie­
go w orow adzour w ięc zostaną w ykłady wyłącznie 
w języku rosyjskim od pierw szego roku nauczania. 
„Refarta*" ta  ma być utkuteCzalona „uofn!ovw , 
oatreżnie, lecz w ytrw ale".

— Zakaz W  Sm okńhku gubernator odmówił 
pozw olenia na urządzenie koncertu na rzecz ateza- 
taużnych uCtn<ów gjm nazyum  JewniewiCz#. M*tyar

uaec. y: inatytucye pryw atne nie m ogą korzystłć 
Zair. o rd  o j i dohr«Cz\niiuśi;i publicznej.

— Żtmyełowskij i Szstisków. Posel-do Duwy 
Z tm ysłow skij przed  paru  aniarai w  sali k lubu ml* 
ckiego w  PfcLi tsdurgu  w yitąp il z refe* itess w spea 
wic Bejlisa. W śró*  liczitio ząroinadsenej publi 
cznościjznajdow ało się w ielu dygnitarzy tji posłów  
da izb praw udaw czych, ^brańcy  B rjlfsa Makłakew 
1 Zarudnyj orazłS tm akow .

Po odczycie Za ayaław akiego zarzućuna kwia 
tim i ! „Akademiści" w ynieśli g s  1 .lali na rękach .

Sumaków po  przyjrżJzie do P etersburga zło 
żył wizytę S ib łerew i, z którym  m ów ił obsz tfn ie  e 
p r  w ie Bejlisa. <

W  pociekaln i Synodu,*po rozm owie z  S .b le  
rem , S -stakow  zorganizow ał coś w rodzaju w iecu 
in te rn u jąc  urzędników  Synodu e pruCesie kijowski®

— Zubożały u n iw srsy tst. U niw ersytet char­
kowski zwróCH się do rząou  z p rośbą o zapomogę 
U niw ersytet znajduje się bowiem w  pizykrąj Sytua­
c j i .  Dla nraku funduszów zaniechano: w ydaw anij 
p rac  naukowy- b, w ysyłania delegatów  na zjkzdy 
uroczystości, udzielania zapomog. różnym  u w arzy  
stw^m  i powocy lekarskiej studentoja. Od aw och 
lat uniw ersytet nie 01 łaca rachunków  dostawcom 
w ęgla kam iennego. Przyczyna podobnego stanu—

*
* * 1‘cstępcjratut kom isji R ady Państwa, 

która odroczyła rorw ażi& ie projektu o ziemntwie! 
gmiunem, cb c ,c  s ę dowiedzieć, o ile p ro jek t 
ton cdpow iaaa zamiarom ministra apraw w e ­
wnętrznych— absrzyło  naw et „N ow oje Wremia*. 
O rgan Suw orinów  stwierdza z  ubolewaniem, że

„niedtety, ts co zaazł- w  kemiśyi Rady Pań­
stwa, która nrcgOł dość ściśle wyraża puglą-iy 
większości Rady, jest faktem tem smutniejszym, że 
Caś podobnego nh zdarzała się nawet w Dierrfor- 
mewanej Rsczle Państwa. O^czeJoa Rada Pnń- 
stwa, .  t u u lw k .  nie poaiadała władzy prawodaw­
czej, jednakże -miała za us?ac mhiiłtrów do odćzu- 
..ania powagi od nikogo niezależnych jej „opinii",

Dz ś pp. Stiszinscy, d ąłąc  do celów wła­
snych, nie ebeą l.czyć się wcale z ten?, że obni- 
ip.ą p o w rgę  R aoy  Państwa, jako wyższej inrty- 
tucyi praw odawczej.

O rgan  d-ra Dubrowina „Rus. Zua- 
mis* w ystępuje z  rew elacjam i o stosunkach 
wewnętrznych organ izacji „pLtryotycznych*.

„fes-eśmy przeciwnikami wszelkich nleporo- 
zu a lta  i wzajemnycb oskarżeń. Lecz waśń póm'ę- 
dz/ ia ii gary co wy mi morarchlstami, którzy nie po- 
go Izili się przy podziale Suliwitcyi i zazdroszczą 
r. r. stanu PurystKiewiczowl. który otrzymał więcej 
od innych, są pożyteczne z ieco względu, że odsła­
niają podstawę wszelkich takiego rodzaju machina- 
cyl -■ p u staw ą  tą są: pieniądze, pieniądze 1.. pie­
niądze".

sprawach 
Murkowi. II

T u  „R us. Zaam ia" opow isd* o
o. W ostorgow a, 
i t. d.

P uryszk iew icza ,

„Pieniądze złączyły icb, pieniądze ich i roz­
łącza ią. Pieniądze —  to jedyna siła realna monar­
chistów margarynowych".

M iarodajność opinii „R u s Z n a m *  w  s p ra ­
wach, dotyczących „patryetyzm u m argarynow e­
g o * , nie ulega c h y b . najmniejszej wątpliweści.

. n ao t /zw f .

3s | o m a c y e  i js s g łe fld .
—  „K ijew lsnia* donosi, źe budowa liaij 

kolejowej R ów n e —  Grisz-no z liczncmi oano- 
gam i została ostatecznie zdecydow ana.

—  Pod przew cdaictw em  srchiepisfcop* 
Sergiusza finlandzkiego rozpoczęła pracę komi­
sy*, msją. a na celu fąkbnczęnle reform y pa 
tryarchy N ikona, w  dzird/inie ust „lenia tekstów 
poprawnych ksiąg cerkiewpych. Stw ierdzono 
bowiem niezbicie, że tekit ksiąg cerkwi rosyj 
skiej w wielu w ypadkach nie z ja d z a  s i l  z  ttk  
atami greckimi.

—  N a skut k licznych petyryi urzędników 
pocztow c-telfgraticz jych  o polepszenie ich bytu 
m ateryalnego —  minister „praw  wewnętrznych, 
uznając, iż iłlo ln ie  pen iye urzędników tych

obec drożyzny panującej obecnie są n iew y­
starczające dla opędzenia najskromniejszych 
ebe Jazi.y  potrzeb codziennych, polecił gl. na­
czelnikowi -pocit 1 telegrafów  Pochwianiewowi 
opracow arie projektu prawa o polepszeniu t>j- 
(u urzędników pocztowych.

—  M misUrstwo ośw iaty poleciło kurato­
rom okręgów naukowych zwrócenie uw agi na 
postępoiranie c-sób, zależnych cd ministerstwa 
ośw iaty i występujących puulicznie w  związku

procesem Bejl sa Na skutek pow yższego 
okólnika kurator odeskiego okręgu nsukow ego 
aadesłał p K asso obszerne d oaiesieB e o pro. 
fesorze Korszu, który w jedayin z klubów ode- 
skich w ystępow ał z krytyką ekspertyzy prof. 
Kosc-rotowa i tsiu jt ten poiurzyl w  w ykład­
zie na uniw ersyteue, nazyw ając eksperty­
zę prof. K osorolow a nieuctwem.

zaL&lejazenie liCrbyTstudcntów o 
vm «riij z r. rgcf.

połowę .. peró-

Z  L i t w y .
W  żad- 
w  obec- 
lub wię

K ultura r.rtytityc?n& w  M in ia , 
oym sezonie W ilno nie miało tyle, co 
nym aposobnoSci do rozryw ek mniej 
cej artystycznycb, zdaje się, że w stosunku do 
finansow ego stanu większości mieszkańców 
naszego miasta, mamy tego za wiele. M/my 
parę razy na tydzień koncerty orkiestry sym fo­
nicznej, która urządza też koncerty dla m łodzie­
ży, poranki muzycune w  dnie świąteczne; nad­
miar tych koncertów  peiączonycb z zajęciem 
jedynej bali koncertow ej —  „S a li miejskiej*, u 
trudnią urządzanie koncertów  artystów  euro­
pejskich, chcących o W ilno zawadzić, w  prze- 
jeździe do m iss: większych.

„Lutnia" prócz koncertów, przedstawień 
teatralnych, wieczornych i pcpoiudaiow ycb, za­
brała się do urządzania wido- dsk dla dzieci 
mają one ogromn** powodzenie. Nie dowodzi 
to wielkiego wyrobienia u was zmysłu pedago­
gicznego; racyonalna pedzgogi--, vyk lu cza  te^o 
rodzsju przedwczesne wrażenia.

Sprawa wyjfłddńw rei g i w  szKCltłch
Nieustanne zatsrąi z powodu u* łowań w pro­
wadzenia w ykładów  telig ii po rosyjsku dla 
uczniów katolików nie zaliczających się do na 
rodowości roryjskiej zw róciły uw agę ministra 
oświaty. M inisterstwo z l r d a ł o  od k iratora  w i­
leńskiego okręgu naukow ego szczegóło wej o- i 
nii o środkach, które p rzed sięrziąć można dla 
uregulowania tej spraw y, zw rócił »ie tez mini­
ster do depaittEsentu spraw  duchownych z 
prośbą o opinię. W  rezultacie tego m»ją być 
udzielone w yjaśnienia władzom z ik łtd ó w  nau­
kow ych okręgu wileńskiego.

Dzit łś ln o ść  ro s y js k ic h  o rysn iza cy l w i-  
Ićljshicll. A gafangieł, arcybiskup praw osław ny 
wileński złożył synodow i referat orgacizacyi 
monarcbicznycb, z prośbą o niezakładanie w 
W ilnie uniwersytetu, lecz czwartej akademii 
duchowne j, do wał ci z  katolicyzmem i poloni- 
racyą kraju. Synod przyjął tę prośbę życzliw ie 
i projekt przekazał komitetowi naukowemu przy 
aynodńe, z poleceniem, by został należycie o- 
praeow auy, wniesiony do rady m iniatiów, a 
□asiępnię do izb ustawodawczych.

W  klubie rosyjskim , przed paru dniami, 
z-brali się przedstawiciele wszystkich wileń­
skich organizzcyi praw icow ych, w  celu nara­
dzenia się nsd  uczczeniem pamięci K o ra lo w a , 
byłego kuratora wileńskiego okręgu naukowego, 
a pomocnika M urKwjeaa. U chwalono nazw ać 
jedną uLcę jego  imieniem, założyt  w  W ilnie 
jakąś inatytucye filantropijną jego  imienia, u- 
tworzyć ztypendyum  imienia Korniłow a i b i­
bliotece w W ilnie nadać nazw ę K o ra  łow- 
skiej.

Jeszcze jedno odbyło się posiedzenie w 
klubie rosyjskim w W ilnie. Z  .-brali nię człon ­
kow ie „wileńsko-trockiego* T o w . rolniczego, 
by je  zreorganizować, rozszerzyć działalność i 
d»ć nazwę: „W ileńskie rosyjskie T o w . rolni­
cze*. Cała gubernia wileńska będzie odtąd te­
renem ji go  działalności, spodziewane są dużr 
zapom ogi cd  ministerstwa rolnictw a i urządzeń 
rolaych

T yd tień  roln iczy  w  K ow u la. J*k h t  u
biegłych T c w . rolnicze kowieńskie urządziło 
kursy dla ziemian, niezmiernie ciekawe, bo o- 
bejcnujące całą dziedzinę gospodarstwa w iej­
skiego, prelegenci byli w jb /ro w i, a jedazk słu­
chaczów było znacznie mniej, niż lat poprzed-

(Z pism i od riofsspondmtiiio)

— W ybory  do sąd ó w  gminnych na  Wołyniu. 
Z n ucho-jzącym Newym Rokieiw obow iązyw ać u 
na# będzie reform a są owa, podług której utw orzo­
ne zostaną do rozpatryw ania sp raw  potmuiejs?ej 
wagi, ongi kom petencji „wołośti* podległych, spe­
c ja ln e  sądy „wołoS!ne’ .jJP rczes takiego sądu funk- 
cyonbWEŚ .będzie z wyboru,, ł—010- w  ubiegłym  
tjgedaiu , w  łuckim  i w  ościennych pow iatach, od- 
byw _ly s’ę w  gm inach wybory, k tóre poruszyły ca 
łc  w łościańskie sr»d« ./isko, Pulsuje w  niem  w yro­
biona w iekow ym  nałogiem tradycys, iż urząd  w iej­
skiego „starszyny" I pistirza—to m andat lukratyw ny 
Kilka ła t „pisarstw a" lub „starszyńttw a* 1 dobrobyt 
lanew niony. O becnie w iększa część fuokcyi tych 
wiejskich dygnParzy—p rze jiz ie  J e  nowo zorganizo­
w anych Sądów. Wic w ięc dziwnego, iż elekeye do 
tych instytucyi śtały  się terenem , na którym  ściera 
ły  się różne p rądy  i nastroje. Prezydyow ali na w y­
borach dotychczasow i sędziow ie pokoju, którycb 
m andaty dotąd nie wygasły, ł, o ile nas z tej strony 
inform owano, w  niektórych gahiuaCh w alka w ybor­
cza była bardzo ożywiona. R rsdko  bardzo Co do 
o t .b y  kandydata panow ała zgoda, z góry  już ukaz- 
totfan*.

N aturalnie nie m ogła tego m om entu w  życiu 
w lośdańsk ieu i pom inąć poCzajowska Ł aw ra, która 
us tow ała now e placów ki eb sa iz lć  sw erzi k rea tu ra  
mi. i 3 go b. m. m iałim iejsce w Lucku zjazd p ra ­
wosławnego duchow ieństw a, pod prezydencyą w ło­
dzim ierskiego episkopa F adJie ja .^Z aS tanaw iano  się 
głów nie nsd w yboram i i nakreślono lisię daninie 
m anych kandydatów , naturaln ie z p eśrćd  Czarnej 
sotni i poleCeaojjparoChom, f k iórjC b n .jz ja z d  przy 
było 60, by zu e,w yni kandydatam i gorliw ie agito­
wali. Nie na w iele jednak agi.aCjf się przydała. 
Urok l.aw ry  przybladł i, jak  nam  komunikują, 
jednej tylko gmiuie iii- ń h .c j  zwyciężył poplecznik 
Ław ry.

A W. R

$ro2yzM n!csi i 
nasze rzeźnie miejskie.

x ,
F rztd  paru tygodniam i, w do. 30 ubie­

głego m iesiąc* na wokandzie sądu okręgow ego 
znalazła się i-prawa jednego z radayeb naszego 
miasta, p Pirożenki, którego skarżył!*]felczer 
% rzeź ii miejskich, n ir jik i B  o p o lw irz .

Spraw * ta wobec procesu B ; j l : »  przeszła 
bez zw yk h g o  rorgłosu; nawet prasa m iejscowa 
nie ud«*eiił* jej naieiytej uwagi

Tym czasem  pryw atny zatarg dwóch osób 
jeri sprawą publiczną, bo uchylił 1 .bek zas’ony 
kryjącej tajemnicze m acbinacyc rzeźuiow e. Da 
uc, publicznie prz d forum s ą iu  okręgow ego 
wytoczone, są ciokawym  przyczynkiem do ow e­
go groźnego okrzyku, rzuconego z m ówaicy 
aa zj>-źd«ie rolniczym  przez jednego z w etery­
narzy:

„W y  nie wiecie, co w y  jecu!..*
R adny miasta P iio ien ko  jest z zawodu 

„przemysłowcem m ięsnym *, to zn®ezy, że akii 
Vule św inie, rznie je  na r« ża la ch  miejskich 
mięso hurtowo sprzedaj:. P. Pir&żLnao orkar 
żył prztd adminiatracyą rzeźni felczera we 
terynaryi B. o w ym aganie łapówek i felczera 
z p e s u ły  wydalono.

S t'«ciw szy miejsce, felczer zaskarżył p 
P uoien kę o potwąrz. Był pewien, że łapówki 
pobierane usankcjonow ane zoatały zw yczsjem  
i —  sprawę w ygra.

Stało s 'ę  atoli inaczej. FJirażeuko sp row a­
dził do sądu kilkunasto św iadków  z pośród 
handlarzy mięsem i grona osób, blizko stoją­
cych adm inistracji rzeźni i —  został uniewin- 
flio jy .

Zrzaunia bowiem św iadków  dow iodły w i­
nę felczer* i w m ieżytem  św ietle przedstawiły 
atan rzeczy na rzr żuiach, potw ierdzając to 
wscystko, o c;.*m w szeregu a ityaułów  ptsa 
i i ś u f  i wnozząc do naszych rew ela cji garść 
ciekawych szczegćłóar.

Św i/dkow ie zeznali między inne mi, że w 
rzrź iiac b  pani ją  niesłychane brudy. Całe sze 
regi łj«si i-sk, tow arzysząc: "jasnocie rz e ź n i,—  
zjaw isk powstałych ukutkiem sposobu oględzin 
i podbiału mięsa, nie tJ»ją najmniejszej g w a ­
ra n c ji zdrowotności mięsa. T ak i delikatny p ro ­
dukt, jak m i-to, jest jak wiadomo zbiorow i­
skiem bakteryi wszelkiego rodzaju chorób zwie 
rzęcych, rrzaiew anych w raz z n.ezdrowem mlę- 
•ciu wśród ludności. A  czyż można mówić o 
otrzymaniu nawet ze zdtow ego bydlęcia zdro­
w ego mięsa tam, gdz e niema m ow y o elemen­
tarnych warunkach czystoś :>?,.

Na rzeźniach, jak wskazali świadkowie, 
panuje zw yczaj uprzejmych „podziękow ań", 
udzielanych felczerom, t j. nzjbliższym  pomoc­
nikom w eterynarzy, którzy oglądają po zabiciu 
mięso i kwalifikują j t  do apotycia.

T e  „podziękow ania*, daw ane są nie za 
darm o. Zeznania świadków stwierdziły, źe te 
łapówki daw ane były fe ic m o w i między inueini 

po to, aby p o m ś c i  wprowadzić w błąd we- 
teiynarra, lub —- oszukał jego  czujność; aby 
s,.ółdzivł»l z rzeźnikicm do w ypuszczeni* n* 
rynek chorego, szkodliwego dla zdrow ia mię 
aa i t c .

Zdrow hm , a często źy .iea i ludzkiem kup­
czył felczer ca łyżkę a cc itw icy , bron ąc rz tf-  
nika od strat, któ ieb y po iiost przy JkoL f skacie 

zhisi czcniu chcrcgo mięsa.
Poza trio, jak stw itrdz d św iadkoa.e, n ie­

raz skonfiskowane m ięto „g'nęło* ze specyal-

aej piwnicy i jcstaw ało  Rę d ;  m lłsta  —  r ó w ­
nież za łapówki.

Członkowie sądu okręgow ego żyw o zain­
teresowali. się zeznaniami, boć i oni są obyw a­
telami naszego m iasta 1 oni spożyw ają codzien­
nie m ęso, d c s v*rczaoe przez rzeź lic  miejskie...

To też śu iadkow ie nie skap Ii faktów, 
a jeden z n kb , sp ecjalista  w tych spraw ach, 
zobrazow aw szy stan rzeczy na rzeźniach, w y­
powiedział w szli, publicznie, mniej więcej te 
słowa:

O b y w a t e l e 1 Ż y c i e  w a s z e  j e s t  
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ;  r z e ź n i e  n i e  

g w a r a n t u j ą  w a m  z d r o w e g o ,  n i e ­
s z k o d l i w e g o  m i ę s a ! . .

B-.zmi to z b jt  groźnie dl* zdrow otności 
miasta, abyśm y, poruszyw szy spraw ę mięsną 
obszerniej, mieli przejść t* d  tym jed u jm  jeszcze 
faktem— p r z e k u p s t w e m ,  do prządku dzien­
nego!

Jeżeli niższemu personelowi rzeźuiowe mu 
dowiedziono podobnych m achinacji, to czytel­
nik może zadać pytanie: „cóż n, to powiedzą 
pano rie w etrrynarze rzeżaiow i, jakie w obec 
podobnych faktów  zajmują tU now isko, co czy ­
nią dl* zw alczania icb?"

Wu-Jt
wwfcitfG&iptwm

Z zakładów naukowych.
t  p& litethsliil. N a ostatuicm posiedzeniu 

rady profesorów  politechniki kijowskiej rozpa- 
tryw-ino spraw ę w d a y c h  słuchaczek politechni­
ki. Słuchaczki, których obecnie na politechnice 
jest około 25 złożyły na imię rady profesorów  
podfcnit, w  którem wskazują, iż pomimo przy­
jęcia ich do póFtfchniki na prawach ogólnych, 
to jest po złożeniu egzam inów konkursow ycb, 
nie korzystają one po ukończeniu politechniki 
z praw, nadanych rzeczywistym  studentom.

Słuchaczki proszą o poparcie ich spraw y 
w ministerstwie przemysłu i handlu powołu­
jąc s:ę na praw o z dnia 19 grudnia 19 11  ro ­
ku, na m ocy którrgo dyplomy i stopnie nauko­
we w inny być udzielane kobietom n a ró r iii z m ęż­
czyznami.

Rada profesorów przyznała wym aganiom  
słuchaczek słuszność i u cd w iliła  zw rócić się do 
ministerstwa przemysłu i h>ndlu t. prośbą o n a ­
danie rłucbaczkcm , które ukończyły politechnikę 
kijow ską praw przysługujących dyplom ow anj m 
inżynierom.

Naczelnik służby ruchu kolei Ekateryniń- 
skiej nadesłał dziekanowi wydziału mechanicz­
nego zawiadomienie, ż t  na dredze tej wakują 
posady pom ocników naczelników dystansów  
z peasyą 1 aoo rb, i miesikaniem; dla osób, 
które nie odbył/ w ym aganej dla objęcia tej 
poaady praktyki, są ttż  w olne miejsca m aszy­
nistów, z tem, że po odbyciu praktyki mają 
oni otriym ać p o ry ższe  pes d f.

Następnie na porządek dzienny weszła 
sprawa reorgan izacji w ydziałów  inżynieryjne­
go i mechanicznego. D rU ksni w j działów po­
w yższych złożyli radzie odnośne projekty, ma­
jące na widoku znaczne rozszerzenie dwu pc- 
mienionych w ydzisłów . Projektow ane jest zw ięk­
szenie ilości iabozatoryów  i ilości katedr oraz 
przystosowanie wszystkich urządzeń do najnow ­
szych w ym agań nauki. Me być rów nież uw zglę­
dniona zasad* ściślejszej specyalizacyl, co spo­
woduje wyodrębnienie niektórych przedmiotów, 
objętych obecnie t. zw , kuts;m  c g ó l i jm  i u* 
tworzenie z nich katedr samodzielnych.

O braay n td  tą w ażną aprawą będę za­
kończone na sp ecjaln ie w tym celu zw olyw a- 
nem nartępaem  posiedzeniu, poczerń projekt 
rcorgatiizacyi w ydziałów  będzie przekazany m i­
nisterstwu do zatwierdzeni*.

k s ię ga  iyc la .
O n  v o u d r a i t  r e t o u r n e r  u  la  

pa < jv  o n  T o n  a im e ,

E t  l a  y a g e  ow  l 'o n  m c u r t ,  e s t  

d e j a  s o u s  le s  d o i g t s .

Lamartlnc.

Zam kniętą księgę życia wlewką k lam rą  złotą,
L ol atwnrzył—powoli przewrrCająC ki rty;
W  niej —  baśnie, bohaterstwa, dramaty się plotą.. 
Druk miejscami ozdobny, chwilami zatarły.

Coruz s tybćif j I szybciej m igają arkusze,
W  niektórych fez zost.iy aawne spełzłe ślady 
T zaledwie odczuwam, obce pamiętać muszę,
Ż e w  pożodze słoneczuej— zgasł Czy!ś urmlech blady.

Z  uwagą natężoną, namiętnie, uparcie,
W  sporni nem Itrzępy dawno przcminlonej treści,
I chciałabym  pow rócić ku m iłości karcie,
Lecz sucha karta śm krćl w ięce  już szdrści...

Hslena Plnlóska.
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Bonę.

K a l a n d i p z y k  h i i ł o f j o i i t f .
6 g r u d n i* -  n„ st«

Roku 1617. K ról Zygm unt Stary  poślubia

 Z ?• T. G W obec reorgan izacji i do-
prow sdzania da porządku księgozbioru Polskie­
go T -tra  Gim oastycznego, pożądany jest nie- 
zsiloczny zw rot biblie tik a rzo n i T -w a  w szjst- 
kich wypożyczonych książek

W  tym ctlu  zarząd P. T . G. zw raca się 
za nayz«m pośrednictwem do w szyttkiih  osób, 
które mają u siebie książki z księgozbioru T -w a 
pochodzące, z prośbą o zw rócenie R b w czasie 
możliwie ń*j tilźszym.

Po uporządzeniu now ych k a ts lo g ó r , człon­
kowie T -w a  tędą  m idi możność korzystania 
1 księgozbioru bez żadnych przeszkód.

—  V vtęczom ica w  P. T. G. Pzcszem  'je­
steśm y o przypomnienie, że ju tro , w  niedzielę, 
w lokum Polskiego T  wa Gim nastycznego o d ­
będzie się w R iz irn ics , poprzedzona końce, t m 
młodzieży.
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— Żabawa d z ld n n a  w Bi
lety  na p o w yższi zabawę, mającą się odbyć 
ar niedzielę d a  24 go b. m , są do nabycia 
w  ciągu dnia dzisiejszego w księgarni p. W  
I lk o w s k ie g o ,  w niedzielę —  od godz. i-e j po 
poł. w .O g n iw ie".

—  t r a s n  c e u tra h y . RostowsM  powiat - 
w y zarząd ziemski zwróci! się do zi-:in>t*'a ki* 
jo  wsi.lego z prośbą o wprowadzenie na po­
rządek dziennych pfeyozłorocznf go rj*zdu 
w spraw ie podniesienia stanu fmansow-rgo 
ziem stw-—projektu utworzenia st dej centralnej 
crgan izacyi ziemskiej, której zadaniem byłoby 
prow adzenie i p b ^ e ra u il wszystkich prac o 
charakterze ogćlaoziem skim , jak organizowanie 
i zw oływ anie narad, zjazdów  i t p

— Nowa Kooperatywa ziem  łk a . Ponie­
w aż termin uu*owy z południowo rosyjsku,m 
T ow arzystw em  bsndlu towaram i aptecznymi na 
dostaw ę ziemstwom towai ó « aM feznych upły­
w a z fcońcem roku przyszłego. Na posiedzeniu 
Kubernikuiej rfcdy sanitarnej rozpoznawano pro­
jekt farm aceuty ziemskiego p. F. KoweraWego, 
w spraw ie założenia ceutreloego sklsdu ziem­
skiego tow arów  aptecznych.

R ad * sanitarna wypowi*dri*!a się za 
utworzeniem  rejonow ego 11 >w arzyszenia ziemstw 
dla zakupu i sprzedaży low aió w  aptecznych 
opartego na zasadach kooperacyi i w zorow ane­
go na założonem  niedawno rrjonowem  sto w a ­
rzyszeniu zremstw dla zakupu i sprzedały ma­
szyn i narzędzi rolniczych. W  razie gdyby nie 
udało s ’ę utw orzyć spółki rejonow ej, postino- 
wlurfo założyć takąż spółkę ziemstw po wiato 
wych gub. k ijo w tlie j.

Poza tera rada uchwaliła urządzić gabinet 
c em icznb-analityczny w celu badania gatunku 
I ka istw  i preparatów leczniczych.

—  K c e ź n h y — nie rzem 'eśl filsy. W  tych
dniach senat rozstrzygnął ostutecm ie sprawę 
rzi ż u k ó w  kijow szich żydów , których TJSzyaikie 
in stan cje  sądowe, pa zasąd zę  sri. 1 ,17 1  ko­
deksu k arn eg i, saazały na deportacye w połą­
czeniu z konfiskatą tow aró v.

Senat uchylił akargę rzeźników, w n ies^ cą  
przez *dw. pr.tys. G rygorow icza Barskiego i w y­
rok izby sądow ej zatwierdził. Skutkiem tego

- - A R ESZTO W A N IE ŻYDÓW . O neąd łj w 
rozm aitych punktach m iasta srerztaw acn  i j  żydów, 
nie m ających praw a zamieszkiwania w  Kijowie

— NIEUDANA KRADZIEŻ Ooegńaj «  na-
ICy w  mieszkaniu rewirowemu Chw łticklego (Neste- 

row ska 121 złapano na kradzieży Gubara i S w toga .

— NOŻOW N1CTW D W  dom u Nr. 8 przy 
ul. C trk lew nej podczas bójki Czeladnik D cm ustln 

zadaj Sm olakowowl nożem kilka głębokich ran  w 
piersi i szyję. R*nnrg-ł w  Ciężkim stanie odwiezio­
no do szpitala. D. uciekł.

Biuletyn kijowskiej staoyi meteorologicznej

D n ia  32 listopada (5 grudnia) 1913 r.
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bliżko dwustu żydom rzrźnikom  Lijowskim 
właścicielom jatek grozi w ysitd 'euie.

—  Przekształcenia stacyi. Na mocy 
rozporządzenia władz kolejowych, przystanki na 
linii kow elskitj Niem ieszajewo l  i Niemieszaje- 
w o II przekształcone zostaną r a  purskly tsry- 
f iwe, otw arte dla sprzedaży biłetfiw zarówno 
kom,iiuikacyi m iejscowej jak  i bezpośredniej tu- 
d z t t  dla obow iązkow ego przyjm ow ania s  s eel- 
kiego rodzaju ładunków

—  Zm*any w  ro z lł id z ie  Jazdy Na od­
bytem niedawno w  Petersburgu zjeździć przed­
stawić eli. kolei rosyjskicn uchwalono zaprow a­
dź ć szereg zmiun w rozkładzie ruchu pociągów. 
Dl* kclei Po! -Zachódaiej zm ow y te polsgać 
b;dą na zwiększeniu szybkości pociągów kuryer- 
skich sursujących pomiędzy K 'jow e n a Pcsers- 
b jtgiem  i W arszaw ą. K uryer Nr. 1 ch (Sar­
n y — Btzeóć— W zrszaw a), który c d jh c d ji o b e ­
cnie z K jo w a  o g. 10 m. 10 wiecz., c icb o d i.ć  
będ ie o g, 7 wiecz. a przychodzić do W arsza­
wy o g  10 ej rano. K uryer Nr. i  k (Sarny—  
W iln o— Petersburg) odchcdiącey obecnie o g  
9 m 20 z rana, odchodzić będzie 0 9  m. 40 
z rana i przychodzić do Petersburga o g  9 10. 
55 rano, z Petersburga z»ś odchodzić będzie o 
g. 8 m. 15 rano i przychodzić do K ijow a o tej 
samej porze.

—  Um’8Bto%ioii!e tra m w a jó w . P rezy­
dent miŁsts zwrócii « ę  w czotaj telegraficznie 
do n ic je ln ik a  głów nego zarządu gospodarki lo­
kalnej z p ro ś-):* o przyśpieszenie w ydania po­
zw olenia na zaciągnięcie 3 5 -milionowej pożycz­
ki miejskiej, przeznaczonej a a  wykupLmie przed­
siębiorstwa tram w ajow ego z powodu, ubliżające­
go  się terminu wykupu.

Niezależnie od tego w obec coraz częściej 
ukazujących się w  prasie oskarż* ń zarządu 
miejskiego o zwlekanie z  wykupem tram wajów, 
kom isy* tram wajowa postanow iła prosić zarząd

ftajw. i c ł ^ j b .  isw lo izza  w aląąa Żaby 
Najalłazs . , .
Fm  Się as napar. yaw. w iląga łaką*
W ialol. sprtbó, tia p . aa w. w Jiąf»« £ Ay

G g ćfn y  staa  pogody w  R o syi cusopej 
-ki*j a rana na podstaw ia żsiagramu giów nag 
Q ka*iW «toiyua fisycx. o jp :

Opady notowano w e w siystk ich  rejoaacb, 
jróćz pasa południowego, lc ts p e ia tu r s  w yiaza od 
n o rm łln rj w  Całej Ro*yi.

_ P«jąoża przewidywana: ciepłe, trochę opadów  
w  Kijewie; Ciopłej na pfiłnoco -wschodzie i w  do- 
rreczu Kamy, Ciepło w  porisU Jej- Kaayj; opady 
atm osóeryczte około m orza Białego i ądzieniegdsie 
w  całej R«syi.

Teatr polski w %0gniwi*a

.Szkoła" Z. Kaweckiego, gościnny występ 
p. J. PawłowOktego.

j 3 :kolu* ma być z jednej strony satyr?, 
z drugiej obrazem wspompied z lat m łodzień­
czych, a naw et dramatem młodości.

Pierwiastek Satyryczny w  .S zk o le" w 
przedaiejszym  gatunku nie jest, choćby dla te­
go, ie  sztuka kończy się ku ogólnem u zadow o­
leniu wszystkich krytykow anych. K ilka fraze­
sów  o wadach współczesnej szkoły, w ygłoszo­
nych w akcie oitatoim  przez profesorów M u­
la rczy k a  i Beja nie podkreślają satyrycznych 
intencyi autora. Treść ich nie wykracza poza 
granicę kGmunsyi. Postacie ujemne pedago­
gów  *ą przeważnie niew yraźne, a jeżeli który 
zarysow any jest barwniej, np. Miluś, to zakra­
wa On raczej ns papierow ego pajaca, niż ży ­
w ego człowieka.

SobotniewiC7, z razu grający rolę czarne­
go charakteru, okazuje aię w  końcu co n ajw y­
żej poczciwym  weredykiem. Bodaj żs n iju d .t-  
nicj jest nakreślona epizodyczn* postać ter- 
cyaua.

Dramatem młodości aS rk o łas nie jaul zu­
pełnie. Niema tam bowiem źzdnego mocniej­
szego konfliktu młodości z życiem, jtk ie  w idu  
my c p  u W edekinda. M uość Madzi, stosunek 
wzajem ny Madei z  O /ielscim , jest nienaturalny, 
sztuetny. Sam  Orzelski zakrojony zrazu niby 
na miarę Fidyasza, w  ostatnim akcie, kiedy z o ­
staje zachw ycony dobrocią Sobocnitwicza, kur­
czy idę do rozm iarów zw ykłego sztubaka, cie­
szącego się z łaskaw ego przebaczenia pana 
profesora

Pozostaje więc ,S .ik o k "  jedyaie nazwi 
obrazu wspomnień z l»t młodzieńczych, z doda­
niem uwagi, że uięc:e i obrobienie teBo obra­
zu nosi m łodzieńczo-naiwno-niewybredny cha­
rakter.

W swoim  czasie krytyka uznnwsła .S łŻ o - 
ł j*  nie tyle za w artościow y utwór, ile za za-. , 7 T  4 r  , 1  , '  , ‘ ł  u k  «  w » riu*aow y uiwor, u c za za-

m iei»« o delegow anie do Petersburga przedsta- powiedź istotnego talcm u. Talent ten v  ró ż
 * — - t  ̂ a anSAnBliHtM V. i ■ #1 n« I ** a. a. b m.m a M _wiciela miasta i specjalisty-buchaltera, których 
zadaniem bęazie wyjaśnienie w o jp o w ie jth h  
ministerstwach wszelkich wątpliw ości natury 
f naaaowej i gospodarcze), jakie mogą wyniknąć 
podczas rozpatryw ania starania miasta o p o­
zw olenie na pożyczkę.

—  ZJszd iw s p ra w ie  hodow li ryb- Z  o-
kazyi projektow anego w  n a jb iiż^ y n  czasie 
wprow adzenia w  życie r.cw cj ogólnej ustaw y o 
hodowli ryb, rada zj«zdOw przedstawicieli prze 
n y tłu  i handlu postanowiła zwołać w  począt­
kach przeszłego roku zjazd w sprawie hodowli 
ryb  i gospodarstw  rybnych.

Zawiadam iając o tern kijow ski gubernial- 
n y  zarząd ziemski, rada zjazdów  wypowiada 
przekonanie, iż zm ie rz o n y  z ja id  nie osiągnie 
żtdnych w yników , o ile n>e wetusą w  nim u 
dział i hodowcy i przem ysłowcy miejscowi i 
dlatego prosi zarząd Ziemski o poparcie jr j u- 
siło-Kió, aby m iejscowi hodow cy staw ili się c a  
zjazd w jaku*jw iększej liczbie.

—  Skasow anie przepisów  obowiązują* 
cy c !\  G łów ny zarząd gospodarki lokalnej za ­
wiadomił gubernatora kijow skiego o sk asow a­
niu przez miniateratwo sp ra w  w w n ętrzn ycfc 
w ydanych przez kijowską radę miejską prze pi 
sów  obow iązujących o  środkach zapew niających 
bezpieczeństko publiczności podczas jazdy tram­
wajam i oraz o zaopatryw anie w agon ów  tram ­
w ajow ych W siatki ochronne.

Zgodnie z  orzeczeniem komitetu budow la­
no technicznego, m inisterstwo uznało, iż p o w y ż­
sze przepisy kijowskiej rady miejskiej ze w zg lę ­
du na sw oją treść zobowiązują nie m ieszkań­
ców  mi-uta, lecz końcesyonaryusza eksploatują­
cego przedsiębiorstwo tram wajowe, w  m yśl zaś 
art- 108 ustaw y miejskiej radom miejskim przy­
sługuje praw o w ydaw ania postanowień o b o ­
wiązujących dla *  B-ystkicb m iejscowych mie­
szkańców, nie zaś dla poszczególnych esób

—  Lftbw atoryuiii W fcteryn a ryjae . G j -
bernialoa rada sanitarna postanowiła założyć 
w K ijow ie gubcrnialny iaatytut w eterycaryjno- 
bakterclogiczny. P rzy instytuc'e ma być za ło ­
żony ciełętnik dla kultury surowicy.

—  CHULIGANI. Na ul Szćzekaw ickltj ban- 
d i  cłiuWgaoów pobiła i pokaleczyła Iijtiszęwicza.

Na ul. Poczajowskiej chuligani wabili Z. Bo- 
g o a o ł t .  W obu w ypadkach ntp»s(n'Cy uatknęli.

— ZAMACHY SAM O BÓ JCZE W w illi S i e ­
d l i  na S iu iaw ce pow iesił się Mikołaj S. Sarmubó,- 
cę v>yjuto ze stry.^ik-i i odrato  vm o.

W  df.wu Nr. 33 orzy Giubaczyóy usiłował 
się o te rć Y /łodzim ierz R ,  a przy ul. Policyjnej Nr. 
18 mrj -*i R

W  ebu wypadkfCh prmcCy udzlel.ło P o­
gotow ie

niejazych utworach K aw eckiego się niu ujawnił, 
czas wartości .S z k o le "  nie przyzporzył.

D la rzego dyrekeya w ystaw iła .S zkołę" 
z racyi gościnnego wyztępu p. J. Paw łowskiego, 
nie potrafię zrozum irć Bo roU  profesora Mu­
larczyka an 1 dla utalentowanego gościa, ani dla 
nikogo .w ogóle popisową być nie może.

Anonsow ano, że początkowo utalentowa­
ny gość miał grać rolą O rzeldhcgo, którą, z p o ­
w o d a  zmęczenia, oddał p. Tatarki5«wio:*o»i A ię 
jakiż popia można zamieść i w tej roli? T *kie 
role dla dobra sztuki i bez ujmy d ‘* sw ego 
stanowiska m o ż e  grać p. Paw łow ski tam, 
gdzie występuje s t a l e .  Tu, na gościnnych 
występach, publiczność radaby widzieć g  a - 
s t r o ! e u r e ’ a w  rolach wdzięczniejszych.

W ogóle nie byłoby żadnego nieszczęścia, 
Hdyby ,S x k c ły "  nie wyacawlauo u nas całkiem. 
T en  utwór może rou.ć jak it takie wrażenie, 
tylko przy wybornej całości, której trzy próby 
stw orzyć nie są w stanie. A  tyle tylko prób 
można było poświęcić na tę sztukę.

Pomijam poszczególnych w ykonawców, 
choćby dia tego, ie  ich było za wiciu,  ̂ nadto 
ciż sami artyści ^rsli po parę rói na raz .

Zaznaczę tyiko, że w akcie I V  niespo­
dzianie ujaw niło uzdolnienie charakteryslyczno- 
kom.czne kilka osób z personelu naszej trupy, 
a przede wszystkiem p. Biskupska, która byia 
przew yboroą tn erg iczrą  szewcow ą.

T. «. S.

W  dniu wCzorajszyaa po przedrtaw ieniu £ru 
pa na tza  wyjcCbuła na w ystępy da Zytosiierza. 
D oskontły  zeapół oraz interesująco aobrany rener- 
tuar niew ątpliw ie obudzą duże zaciekawienie w śród 
żytomierskiej publiczności, k tóra pierw szą gościnę 
naszego teatru  przy ję ła ra d e r  życzliwie.

Gościnę rozpoczną znakomite .Damy i huza- 
ry* Fredry.

W Żytom ierzu odbyw ać Się będą próby z 
.B olesław a Śmiałego", do którego dyrekeya sp ra ­
w ia now e dekoracye.

Dziś w  szli K lubu kupieckiego odbędzie się 
ki nCert pianisty kompozytai a p. A  Skriabina. P ro ­
gram  będzie śię składał w yłącznie z w łasnych jego 
utw orów.

O F I A R Y .

Adwinlatm eyl .Dziennika Kijowskiego*

Frr-iblcg kam panii cu k row n iczej. Prze 
bieg kam pzuu cukrowniczej nalefy  uzeać za 
normalny i pom yślny K opsn ie i zw ózka bu­
raków  odbyły aię w  rader pomyślnych w arun­
kach dzięki suchej i ciepłej stosunkowo pogo­
dzie w  ciągu całej niemal jesieni. Nie mieliśney 
zupełnie w  roku bieżącym tych nieprzezw ycię­
żonych trudności wczesnych mrozów, fatalnego 
stanu dróg, braku rąk roboczych, jakie to w a ­
rzyszyły kampanii zeszłorocznej.

Jeżeli jrd aak pod względem zapewnienia 
fabrykom surow ego produktu w szystko idzie w 
tym roku trybem normalaytn, to ped względem 
zaw arteśu  cukru  w  burakach kampania obecna 
nie ziściła pokładanych w niej nadziei. Zw ła­
szcza niecsobliw a u yd a ja o ść  cukru dsje się za ­
uważyć w  rejonie zadnjeprzłńskim , gdzie za 
w artość cukiu nie przew yższała 58  funtów z 
is-p u dow ego  berkowca.

Na tle tegorocznej kampanii ostrzej niż 
kiedykolw ekbądź zaznaczyły się nieporozumienia 
pomiędzy cukrowniami a plautatoram i-włościa- 
nami. Otrzym ując od cukrowni zaliczki, w łoś­
cianie ci zobowiązują się dostarczyć jej cały 
urodzaj buraków po umówionej cenie. Z  chwilą 
jedr»k nadejścia terminu d ostaw y okazuje się, 
iż włościanie uznali za  dogodniejszą dla siebie 
dostawo buraków do innej sąsiedniej cukrowni, 
która cfiaror-a'8 m lensze warunki.

W  ostatnich czasach podobne nieprzestrze­
ganie um ów zdarzało się nie tylko ze strony 
poszczególnych włościan, lecz były  wypadki do* 
puszczania się tego sam ego ze strony włościań-1 
skich stowarzy izeń ^spółdzielczych, w ystępują­
cych w charakterze pośredników pomiędzy obie 
ma stronami I

T eg o  rodzaju w yp rdei zdarzają sie obec­
nie coraz częściej, co znowu częstokroć w y­
twarza d<a właścicieli fabryk bardzo kłopotliwą 
.<sjtuacvę

AnWoty cukrownicze. O s t a ł a  ankieta Cen 
tralnego M ura w azechrusyjskiego Sto* arzyszenia 
cuki o uników  ot so raw ie  sjiudziewanej podczas o- 
becwej kam panii Ilości buraków  i Ciiiriu dała nastę­
pujące rezultaty:

W  -eionle południowo ."" ihodftim (gub. ki­
ja' v»ka, wołyńska, podolska, be^arabska i Chersoń 
«ka— 147 cricrown!) spodriew ać się należy ogółem
366.783.000 nudów  buraków , z Czego wykopu ae na 
d. 1 hstopada 365 692,coc p u d , p izyjęto do fab ryk— 
3r4.70a.ooo s u )  , p rzerob ioao—232,393.000 pud.; ^z 
oaóLuej ilaści buraków  należy u^odziewać się 
46 459000 pud. Cukru.

W  szczególności w  gub. kijowskiej (75 cu 
krowa!): spodziewaua ilosc Duraków wynosi
194854000 pudów; z tego wykopano — 194854,000 
p i d ,  przyjęto do cukrow ni— 189 /<33,000 pud , prze­
rob iono—116 ,199,000 pud.; spodziew ana ilość cu 
k ru— 24,265 oao pud.

W gub. wołyńskiej (17 Cukrowni): spodziew a 
na ilość buraków  — 32,347,000 pud ; w ykopano —
31.347.000 pud., dowieziono do fabryk — 32,014,000 
pud , przerobiono — 24,467,300 pud ; Spodziewana 
ilość C ukru- 4 331,000 pad. jwłąCzająć w  to 3ok,noÓ 
pud. cukru wyrobionego z patoki w cukrow ni Ż y  
ryńskiej).

W gub. podolskiej (52 CukrowiJe): spodziew a­
na Ilość buraków  — 126,262,000 p u d ; wykopano —
125.198.000 p u d , przyjęto do cukrow ni—121,082000 
p u d . przerobiono — 85 400,000 pud ; Spodziewana 
produkeya cu k ru —16,ab 4,000 pud.

W  rejonie C ertralnym  (gub. kurska, p -łtaw - 
ska, charkow ska 1 czernihow ska— 76 cukrowni): spo­
dziew ana ilość buraków — 266 802,01 pud ; z czego 
wyV«.pano—266,710,000 p u d , przyjęto do fabryk  — 
25c 6 /f,oco p u d , przerobiono — 154,059,000 p u d ; 
spudzicWi na p ro d u k cy r— 35,182,ono pua. cukru.

W  rejonie wschodm i* t,gub. woroneska, o r­
łow ska, tam bowska, tulską i o z rę r  Kubański — 18 
cik row ni): Spodziewana ilość buraków —36,179,000 
pud ; wykopano — 35,287,000 pud., przyjęto de fa- 
b ty k  — 30995,000 t-ud , przerobiono — 31,539,600 
pudów; spodziew  ina produkćyi Cukru — 4,273,000 
pudów.

W  K .ó le itw ie  Polskicm  (53 Cukruwnle): spo­
dziew ana ll«ść buraków  wynosi 8., By^.oi-o p u d ; 
wykopano—8 r,361,000 p u d , dowieziono do fab ryk— 
53 742,o to  pud , p rzerobiono—39 960,000 pud ; °po- 
dztew ena produkeya Cukru—10,668,000 pud.

Ogółem  w całem  państwie (394 cukrownie): 
Spodziewana ilość b u rak ó w - 754.634,000 puu.; w y 
kopano—749,053,000 pud. (99,2 p ro c ), przyjęto do 
cukrow ni -Ó9L,<ie,obo pud. (91,4 p ro c ) , przeroDio- 
nc —420,951,000 pud. (56,8 proc ); spodziew ana pro 
dukeya cukru  z b arak ó w —94,582,000 pud. (60 funt 
r  12-pudowego berkow ća, czyli 12,5 proc. v,'ydajno- 
ś d  Cukru).

Dodając do tej i.ćzby n rdm ia ty  zeStłoroc tue, 
zaliczone do produkCyi bieżącej kam panii w  postaci 
10,878,183 pud. zapasu w olnego i 4,476,09 j pud. za ­
pasu nietykalnego, otrzym ujem y ególną spadziow a 
ną ilość cukru  w  Czasią kam panii 19:3  -1914  r . — 
r 09.030.277 pud.

Niemal jednoCreśaie (.9/22 F stopadt) ogłoszone 
znstsły  dane mlqdzvnńrodowego związku S‘atystyki 
Cukrowniczej, z których podajem y ć j f ry  ogólne. 
W  krajach, należących do konw enćyi brukselskiej 
( i rS o  Cukrowni), uradzaj buraków  obliczono na 
ś9 575,13°  tcB« (U xin*=i,coo k ilog ram ów = 6 i pu 
dOw), produ cyę -aś Cukru surow ego—n r 7 ,320,530 
tonn. W  tej i.cębie w  Niem czech (341 Cukrowni): 
buraków —16,297700 tonn, Cukiu—2,564,900 tonn; w  
Ro tyl (394 cukrownie): buraków — 13,445,000 t .nn,

Z koticzyną usposobienie stałe, lec: mało 
ożywione.

W  portach południowych panow ało w  ciągu 
tygodnia usposobienie. uardxiej tta ir , z powodu po- 
iopsrenia na rynkach ragranicznycc; większego je ­
dnak ożywienia nic woźna było zauważ) ć z pow o­
du pow ściągliw i go Stanowiska sprzedaw ców , k tó ­
rzy nie śpieszą sję z realiza :yą tow aru, spodiiew a 
jad się wyżki Cen w  niedalekiej przysrłości.

Usposobienie tynku o lesk iego  małoczynne, 
lecz stałe z powodu zm niejszonego dowozu notowa­
n i: pszenice ozimą po 1 rb. 10 l_ d  -  -1 rb . 13 kop., 
u lk ę -96  — 98 kop., żyto 77 k o p , jęćzw ień pastewny 
V,.proc.—73 - 7 * kop., ew te s-  80—82 kop., kukury 
dza—6 1—7C kop.

W  Mikołajowie usposobienie m staczynne, 
leCz Stałe, Ceny żyta i jęczm ienia podniosły się o 
’/„— 1 kop. na pudzie; zaw ierano tranzakćyę na gir- 
kę ulkę po i  rb . 5 kop .— 1 rb . 9 kop., na jęczmień 
pastewny po 71— 77 kop.

Ze sportu.
Wygrane wyścigowe.

.Sportzeitung* podaje wykaz 33 Stajni w  A n­
glii, N ieatctecb, FranCyi, AuStryi, W łoszesh i Belgii, 
k ió iych  w ygrane w yścigowe w  dktatnim Sezonie 
przekroczyły sum ę zoo uoo m arek. P ierw sze miej 
« te  pod tym  w zględem  zajmuje j niem iecka Stajnia 
bar. Oppeoheim ?: 8 ,ła ona w ygranych na": sum ę 
935,39° m arek. Potem idą: stajnie francuskie E d­
m unda BlanCa (654.908 m ) i bar. E dw arda Rotszyl- 
'■>" (605.380 ki.), stajnia au ttryack i M aunera voa 
M arkhofa (580,580 » .) , stajnia niemiecka b raci W efn 
bergfiw  (508, 5w  m ), Stajnie angielskie J. B. jo  ■!* 
(500.860 m.) I E. H ultona (490,400 m ), stajnia w is  
rka  R holanda (316380 m ), w reszcie stajnia belgij 
ska P. Mathieu (235,300 m ).

Łyżwiarskie wyścigi amatorskie w Duvos.
W  słynnej m iejscowości klimatycznej w  Da- 

vo8 d l  ślizgawce sztucznej,# zajmującej ,;przehtrxeń 
18,300 m etrów  k *  iJr., u rząd /oue będą d. 17 i 18 go 
s tyc ic ia  n. st w yścigi am atorskie łyżwiarzy. Prócz 
500 i i,uoo-m etrowycli wyśc>gów dlsL Młodzieży, od­
będą się 1500 , 5,000 i ro.ouo m etrow e w yścigi dla 
pań i dla panów , w alc na lodzie oraz wyścigi 
param i.

cukru—1 ,734,600 tonn; w  Au.‘tryi (170 cukrow ni) — 
7,287,700 1 na W ęgrzech  t w  Bośnii (31
Cukrowni) - 3 762 700 i 538,800; we FrauCyi (ouS eu- 
krew ot) —5 879.830 i 753,330; w  Belgii (68 c u k -ow- 
n i)—1,503,000 i Ł20,2oa; w  Halaudyi (27) —1536,000 
i 225,300 1 w  S iw ecy l (21)-864200  toun i 130,100 
tonn.

W  pozostałych krajach, n:e należących dr* 
konw ereyi (W łochy—3u cukrowni, H iszpania-3 2  
Daaia - 9, R um unia—5, S erb ia—2 , B ułgarya—3 , A n­
g lia — 1 i fSrwoicnrya—i, rnzem 92 cukrow nie) spo­
dziewaną ilość buraków  obliczouo na 5583,000 tonn, 
produkcyc 283 cu k ru —na 7116,010 tomu

Ogółem w  Csłęj E uropie (1,252 Cukrown'e) 
w edług obliczeń m iędzynarodow ego związku Staty 
styki tukrow uiczej soodiiew ać się należy 55 158,130 
t«nn buraków  i 8,027.140 tonn cukru (czyli o 141,422 
tonn mniej, niż otrzym ane podczas ubiegłej ham  
panil).

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
w  usposobieniu tynków  zbożowych naszego kraju 
zsznacsyto się pew ne oż/w iea :e  z pSieuicą: zakupy 
robią p riew ażn ie  młyny, gdzie zapasy ziarna b>ly 
iia w yczerptniu ; n&cgół ceny na psztu icę podwio 
rły  srę 0 3 - 4  kop. na pudzie i nn stacyach holei 
P tłudaiow o  Z tchodnlch z u pszenicę fniwsrCzną p ła ­
cono do j jb ,  z dostiw ą zaś do m łynów  — 1 rb. 3 
kop .— 1 rb. 4 kop.

Z żytem  pozosti je  usposobienie stałe lecz n a -  
łtC 2ynne, ceny bez z m .in j: na stacyach kolei Po- 
łudmow® Zachodnich żyto fslw arczne 7 0 -7 5  k o p , 
w ło śc ia ń sk ie -6 ; - €8 kop.

Z  ow sem  rów nież zm ian nie zaszło, usposo­
bienie ospałe, zapotrzebow anie m iejscow e i n -  wy 
wóz spokojne, ceny na ow ies folw arczny na sia- 
cyach 65— 70 kop.

Mocniejsze usposobienie panow ało z jęczm ie­
niem  pastew nym  z powodu zwiększonego zapotrze- 
oo .a r ia  na wywóz i ograniczonego zaofiarowania, 
e rn y  zdradzają teudcncyę zwyżkową; na stacyach 
kolei Połudn<uw?o Zachodnich zą jęczm ień folw»«Cz- 
ny płacono 6 5 -6 8  kop.

jęczmieniem słodow ym  usposobienie spo- 
hojae ie.cz styte, ceny na stacyach — 80 - 8a kop.

Usposobienie z kukurydzą niezdecydowane, 
Ceny dotychczas nieustuione.

Z
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Zaprzeczenia.

B k ic g ró d  (AP) .Pressbureau* zaprzecz* 
poJauym  przez pisma wiadomościom o zatrar 
tym pomiędzy R osyą a Serbią traktacie. Ośariad- 
cza rów nież . Pressbureau*, ze nieprawdziwą 
jest wiadom ość, jakoby traktat'seibsko-bułgar 
aki spisany był w  trzech egzemplarzach.

Adnotacya Ag Pet. Petersburska A g e c  
cya Telegraficzna posiada ze źródeł miarodaj 
nych inform acye, na których podstawie może 
zupełnie potwierdzić "^komunika t ,P i  “.ssbureau" 
zaprzeczający iitnieniu traktatu pomiędzy Rosy* 
a Serbią.

Artykuł ,Ro3slJi*.
Petersburg (AP). D alszy ciąg artykułu 

.R ossijt"  w kw estyi rew eiacyi ,E :h o  de Buł­
garie"; .N a si n łodi bracia mają obowiązek 1 
azacunkięm przyjm ować nasze ra d / .^  Pow odze 
nia bałkańskie a ic  m ogłyby aię^furzr.czywittnu1 
bez udziału i pom ocy Rusyi. G d yby wszyscy 
k,j ‘g arzy*« a ii na gruncie zasad, £ w ypowie d sia­
nych przez .E ch o  de B jlg sr ie *  —  B^łgarya nit 
przeżyłaby tych klęsk, przed ' któremi przeatrze 
fa ła  ją  R oaya*. Na zakończenie .R o ssija"  w y 
liczą w szystkie błędy |rządu bułgarskiego i na­
wołuje B cłgaryę du twórczej pracy odrodzenia, 
opartej .n a  pietyzmie względem  ustroju s a r c  
dow ego i w iary ojców , kióra jest osnową pań 
surow ej m ocy Dułgarów".

kikut1!! ,vó tu n i n ieufn ości*.

Berlin '(A P ). K cła  polityczne s ie  przyw ią­
zują wielkiej w agi do udzielonego p^zez narla- 
ment kanclerzowi vo tjm  n ieifaości i uważają 
stanowisko rząd a za niezachwiane.

B erlin  (AP). Zaprzeczają tu pogłoskom o 
różnicy zdań między członkami gabinetu, 
w Bzczególności'między ka cierzem a ministrem 
wojny.

Berlin (A?), Cesarz w ydał rozkaz imienny 
do dow ódcy korpusu alzacki-go, nakazujący 
niezwłocznie przyw rócić stosunki pokojowe po 
między ludnością wojskową i cywilną. Sytuacya 
■ yj» tui aię ostatecznie w aobotę, po złożeń.u 
przez kanclerza raportu cesarzowi.

tfrzftsilenie gabinetu w c  F rcncył.

Par ’, t  (AP), Poincare po rozmowie * 
Coillawc i R ibot’cm wyrzekł się, js k  twierdz* 
zamiaru utw orztnia gabinetu z C«Uiaux n* 
czelei!jgza;roposow ał t c lę  pramjera R ibot’owi.

P Styz (AP). W edług ic f jrm acyi ageucyi 
Reutera, na p rop ozycję  utworzenia gabinetu 
R ioot odpowiedział, iż wątpi czy zdrowie po­
zwoli nru zająć t*k etlpowiedzialne stanowisko. 
Poincatć zgodziijjśię czekać na ostateczną d*> 
c jz y ę  do job o iy

Paryż (AP) R ibct cdmów.J zaproponow a­
nego mu uformowania now ego gabinetu.

S tra jk i w  Anglii.

L-ndyn (AP). Zasirajkow aii urzędaicj 
Great W estern R ailw ay w południowej W alii 
Ruch tow arow y wstrzym any, pasażerski odby­
wa eię bez przeszkód Pragnąc w yrazić swe 
współczucie dla strajkujących kolejow ców  za 
strajkowało 3 50 0  górników.

Londyn (A?). Strajk na linii G rcat W e­
stern R a ilw iy  rozize*-za s ę D o strajkujących 
przyłączyli s:ę m aszyaiści z kopalni węgla 
z : "Cardif. Całkow ity ruch na kolejach zacho­
dnich zagrożony.

Protest hinduaćiv.
K aikutu  (AP) Pod przewodnictwem  ma­

haradży Bordwana odbył a!ę w  ratuszu w irc 
hindusów, protestujący przeciw uciskowi, jakie­
go doznają hindusi w A f -yee Południowej. S z ,• 
reg m ów ców naw oływ ał rrąd angiefaki do o- 
brony hindusów prz^d barbarzyńttwem  boerów.

C a w iżd cz  n ia  Grey a.

Londyn (AP). Na m .tycgu liberałów 
w Bćrdford G rey oświadczył, ii. przyszłość wrd-

( warczot) — 75—^5 k o p , h te c z k a —do 86 kop. 
j Z groebem  zielonym bvło pewrue ożywienie, 
(raw ie

W  
złsżyli:

« ta o !e rw  C ie c  r Yft(K a i  p:.. AdamoMwo ! « w inr*,t’"  ‘r» a « k c y e  p i  68 -7 5  kop , za „Wsi to rj ę 
W  dercu Nr 6- przy ni Z ł.toustow iz ie j za [Doata.ańaCy 10 ro. -  S. Hańsk F A . Langner 1 r b . 1 1 kacono 7 > -8 ś  kop zależnie *4 gatunku; wyboro- 

i\ l  truci; ny P. _ Ostrowski. Pogotowie po ud*iele- J H e  Głodny oh w  b a l io ji i  pp. A  Umostwo j nMłCI,U notow*no P ° 1 rb- 10 koP-

i Z siem ieniem  lnianem  pazostrje uiposobienie 
Na choinkę ar p r z y tu łk u  Koła Kobiet: I małoczynne, ceny utrzym ują i‘ ę na poziomie 1 rb.

prosem i nseczką b:z za-iany, ceny utrry- .. . . , . - , ,
»ują się na dotyćhćzasoOTym paziom ^—proso fol- f_ jtkn ajlrp sze nadzieje. W  kw estyi bome-rult u

lisi m T e T T i7nirPI n-

n u j omocy lekarskiej odwiozło O. do szplttla, gdzie! Domaradzcy 10 rb. 
w sjótce dis;<ei*i wyzionął duch*. |

PRZc. - OMYŁKĘ. Klitf*e” Vo, zzmieszka |p p .  jAuontwa l^ u u ik z o w ic  (jaku zADacii)iuiwaiiit 
ły p r ty  t,l KuzuieCmtj N/. 63 napił s ę zam iast j ofiai na ten Celj x ib . 50 koo.

Pogotowie ud-icl:ło mu pomocy. JwoiAi aMOniaau.
40 kop .— 1 rb. 50 kop.; rzep. k 1 rb. 45 kop. — 1 rb. 
55 kop.; m ak niebieski — 2 ib  63 koj>. — 2 ib . 65
K OP.

minister zam arzył, iż dia jej rożS’r>ygnięcia 
w y m ig tin a  je«t pizede**zysikt«m  cb u rrronnz 
dobra wola. Rząd gotów  dołożyć wszelkich 
starań do pokojow ego załatwienia sprawy, są 
jednak g ranice, których przekroczyć nie może.

W  Izbie * ł ) 8 k ‘cj.

R j) łll  (AP) I'b a  posłów. W  dalszym clą 
gu orow adzoce są d tb aly  n Ld odpowiedzią na

mowę tronową R c;ub!ikanin B irsiia i określa 
stosunki włoąko-auatryackie, jako budynek stalą 
przebudowywany i nie w ietzy w skuteczność 
wrpółdziiłartia A ustryi i W łoch w  sprawie a l­
bańskiej S ocyalitta  C c jo n i  pow staje przeciw  
wyprawie do Lybii.

Biit im !srac\jiiy .

Wa8ZyHQton (AP). Prezei komitetu imi­
g ra c ji nego B trdet złożył w  izbie posłów po­
wtórnie bill im igracyjoy, przeciw  atóremu pre­
zydent T aft założył veto. B  11 w ym aga c d  emi­
grantów  umiejętności m ówienia, czytania i pi­
sania po angielsku. Przeciw nowem u praw u 
powstali w  swoim  czasie żydzi, uw ażając je  za 
zbyt uciążliwe dia siebie.

V ćdr!aes w  Bufg&iyL
Sofia (AP). V edrines został n i  lotnisku 

przedstawiony królowi i następcy tronu. W czo­
raj lotnik miai w yruszyć do Konstantynopola.

A reiztsw anle bufrtż/*tKi.
Plymouth (AP). Została aresztowana po­

wracająca z N ow ego Yorku głośna sufratyM ka 
Paokhurst.

Kią^zyfl&rcd jw a kciifirencya cukrownicza.
W iedeń (AP). Na dzień 4 lutego n. st. 

zw ołuje się do Brukseli m iędzynarodowa kou- 
fereneya cukrownicza dla ponownego rozpatrze­
nia kw estyi włoskiego ek" ortu cukru.

Z ttongolll.
Mugdón (AP). Zdecydow ano uczynić z 

Mongolii wewnętrznej p row ircyę. Uformowano 
kom isję dla zbadania Mongolii. 27 d/w izya i 
brygada 28 d y w iz ji w yruszyły pośpiesznie ku 
g ra ricy  Mongolii wewnętrznej w obec otrzyma­
nych wiadom cści o napadzie m osgolów  z  Mon­
golii zewnętrznej.

„Czas* o wyborczej.

Kraków (AP) .C zas*  konserw atyw ny 
twierdzi, że k r e s t j i  reform y wyborczej nie n o -  
żoa już dłużej odkładać. Spraw a ta dop>owa- 
dziia do tak znaczcego naprężenia p sychologi- 
cznego iż dalsza zw łoka grozić będiie niecbli- 
czalcem i stratami.

Aresztowanie p Laskiego.
Mińsk (AF). Pociągnięty do odpow ie­

dzialności ca rrekotr.e znieważenie krzyż^i pra­
wosławnego obyw atel Łęski pomimo złożenia 
kaucyi został ares^ow any.

Ponowne arc setowanie ks. Milaszewskiegp.
M ń sk (AP). Ksiądz Miłaszewski zoszał p o ­

nownie aresztow any i osadzony w  więzieniu

Sprawa Roniktra.
W arszawa (AP). O brona u Duj i  ustalić, 

ie  w pokojach um eblowanych Zaw adzkiego w 
przeddzień zabójstwa mies ,w,a’y  osoby ritcam el- 
dowane. Św iadek Krauze zeznaje, i i  na dw a 
dni przed zabójstwem w pokojach mies k d po­
dejrzany osobnik, do R onikiera niepodobny. 
Zawadzki oświadcza, iż zdarzało się i e  w me- 
biówksch m ieszkały osoby nitzam eldow ane. Na 
dwa dni przed zabójstwem  w pokeju sąsitd u ­
jącym z apartamentem, w którym  dokoirano 
mordu, mieszkał przybyły z K alisza nieznajom y. 
Roz )icks zeznaje, i i  hrabina R cn ikierow a uailo- 
wat# ją  przekupić. W  zeznaniach św iadka, nu­
m erowego Siem ińskiego onrona ustala znaczna 
sprzeczności.

Protest prokuratora w ilaftskh] Izby sądowej.
M.ÓSk (AP) Prokurator założył protest 

przeciw w yrokow i Izby uniewinniającemu miń- 
sLiego księdza Eysm onta, oskarż m ego o w y­
głoszenie u w ejścia do kościoła kazania podlńt- 
rzsjącego ludność katolicką przeciw prawo­
sławnej.

Powódź w  TeUrebargu.
Petersburg (AP) W oda na N ew .e w raz 

z pokrywającą ją  w arstw ą 1 jdz podniosłą się 
o^sześć stóp i pięć cali pow yżej norm alnego 
poziomu, Niżej położone części miasta zalane 
wodą.

Na w yspach Kamiennej i Kriestowakiej 
woda wystąpiła z rur i z t it ia  ulice. PoIIcya 
zmusza mieszkańców suteren w dzielnicach Sta- 
raja Dieriewnia, N aw aja Dierlewnia, Ł sch ta  i 
ns wyspach do opuszczania mieszkań. P oczy­
niono energiczne zarządzenia ratunkowe.

Kowe projekty praw.
Petersburg (AP). D o rady mioŁitrów 

złożono projekt o gw arancyach dobrego gatu n ­
ku produktów źyw coćciow ycb, tudzież o w oj­
skowej powinności samochodowej.

Spiaw a .dyabłów stepowych*.
E katerynodar (AP). Przyznali aię do w i­

ny: Milanów —  w  8 w ypadkach grabieży, 
Suprun —  w  5, Belm ss i Fiut —  w  4, Cho- 
diaczyj i L  tu -  —  w  3, D,deaco —  w a. 
O ikarżeni wypierają s 'ę  udziału w  zam ordow a­
niu rodźm y Siła.

RóiRif.
W aszyngton (AP). z* złażonego przez 

rząd eprawozdauia budżetowego za r. 1912  —  
1913  w ynika, iż dochody :*rou w yniosły 
7 4 7 i5 12,c o °  d o i,  w yd atk i— 748.7.->4,000, w tej 
liczbie 41,741,000 na budowę kanału Psbsm - 
skiego. W  bieżącym roku budżet przewiduje 
dochodów 736,000,000 d o i, rozchodów —  
701,900,000, w tej I cibie 41 milion na budo­
wę kanału Panamskiego.

(Od A g jn cy i Petersburskie)).

Duma Państwowa®
I c biedzenie z dnia 22-go listopada.

Przew odniczy R o d z i a n k o .
Na porządku dziennym rozpraw y nad 

regulaminem Dumy.
Dyski23yę  w yw ołuje s it. 62 opiewający, 

że w spraw ie skicroiraaia projektów praw o­
dawczych zabierać r I js  n»°gą łyiko dw aj m ów­
cy  za wnioskiem i d w a j— przeciw, oraz że czas 
przemówień ich ma b jć  ograniczony do 10 
minut.

Przeciw  temu ostatnien u ograniczaniu 
orzem aw iają J c f r e m y w ,  S z i n g s r e w ,  
K i e r e n a k i ;  i P i c t r o w s k i j  O statni 
ZJttal przyw ołany pr?.?z przcirodaiczącego do 
porządku za odb iegi'ti*  cd tematu i za  zbyt 
osttą formę przemówięuia, potem zaś pozba­
w iony £>OSU.

Z a  ograniczeniem przemawiają S k o r o -  
p a d a k i j ,  G o r o d i ł o w  i T a r a s ó w  po- 
czem Duma większością 128 głosów  p z e j  W 
85 ograniczenie uchwal*.

W dalszym łjąg u  Duma przyjiruje w re*
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dalecy i koiriayi resztę artykułów rozdziału re­
gulaminu o sposobie rozpatryw ania k r e s ty i 
praw odaw czych i szereg ait/kułów  rozdziału
0 rozpatrywaniu budżetu. W  trakcie t 'g o  oka 
z i ł  aię brak q u o r u m .  we t  c czego zarzącko- 
no przerwę, po której kontynuowano obrady 
przy U7up'.łaicaym komplecie.

Dalej Duma przystępuję do rozstrzygnie 
cia kw estyi nagłości interpelacyi skierowanej 
tk> ministra spraw  wewnętrznych z powedu re- 
p r»yi * d n i aintro cy j nych względem zaw odow ych 
zw iązków  robotniczych.

C h a u s t ó w  wskazując na wypadki zu 
pełnie dow olnego zamykania zw iązków zaw o 
dow jeb , a tak ie  odm owy zaregestrow ania ta 
kieb zw iązków , zaznacza, ie  policya stawia tym 
crganiza< yom w ym agania niezgodne z pr-wem
1 dokonyw a nieuzasadnionych r e i z y i  i areszto­
wań.

K u t m i n  w ypow iada sie przeciw nagło 
dci interpelacyi i uważa, i i  om awiana interpe< 
lacya jako zbyt blaba obniża pow agę m ównicy 
oumakiej.

B u r j a n o w  popiera nagłość interpc-
Iacyi.

N o w i c k i j  dom aga sie przerwania po­
toku interpelacyi wnoszonych przez lewice S ą ­
dzi, ie  zw iązki zaw odow e bądą normalnie fun 
keyonow ały o  ile pozbędą sie opieki i wpływu 
socyaluych demokratów.

A l e k s a n d r ó w  zaznacza imieniem ka 
detów,' i i  będą oni głosow ać za n rg k  ś:ią , gdyż 
represye stosow ane względem zw iązków  zaw o 
dow ycb gw ałcą praw a podstaw ow e obyw ateli 
Nie można jedną ręką pisać now ych praw  c 
ubezpieczeniu robotników, drugą zaś wieź ć ro 
Lotników za  to, ie  są cn i członkami zan ąd ów  
instytucyi ubezpieczeniowych.

N agłość interpelacji zostaje odrzucona 
w iększością 123 głosów  przeciw 81

W niosek w yznaczenia kom isji terminu 
dw utygodniow ego dis zaopiniowania o interpe- 
lacyi zostaje odrzucony w iąkiz śs,ą i ; 8  głosów  
przeciw 74.

Przyjęto wniosek p i f  Jziernikow có*-, zgo 
om e z którym komisya finansowa ma w termi 
nie trzydniowym  w ygotow ać referat o rozdz ale 
8 projektu p taw t, wniesionego przez ministra 
■Karbu, o sa ra c y i skarbow oś.i ziematw i miast 
Rozdział ć w opiewa, i i  w miastach, miastecz­
kach i osadach, z wyjątkiem  osad w Królestw ie 
Polskiem, ma być pebierany podatek paósrwo 
w y  od nieruchomości w w ysokości 5 proc. od 
dochodu z tych nieruchomości.

Przewidziane w porządku d zennym  w y 
bory drugiego wiceprezydenta odłożono do 
wtorku.

Następne posiedzenie— wieczorem.

Giełda Petersburska,
Tnla aa listopad* ig z )  t.

W t;kile term in*w e na L o a d y a 3  m .io  ( St.
„ Czeki za 10 f. *t. .
„ na Lerlln 3 aa. za zee  w . .
,  czeki za 100 aaar....................
„ na P aryż 3 ot. za zoo f i

Czeki za 1 00 f i .  . t
E yskont) giełdow e *
4*1, Ptfis-w ow a renta 
5*/, P ożyczka 7905 r 
5*>lt Pożyczka 1908 r.
4z; °/4 Pożyczka 1-735 1. 
s Ą  P ożyczka 1906 r. . . 1023 *
4Vl«l, P ozyczka i 009 r. - . . ę8l l
4%  LU  ty zaat. Szlr.ch. Bauku . 88L1
Aji*/, L ii ty  zatt. Szlach. Bauku Ziem 
5*/B ■ ■ ■ *

95 *»

4643

3 . 61

i038 « 
105
9 j ’ lł

- io a S

— 887 , 
90 
937*

4*/, św iad ectw a włościańskie 8 yV
„ .  . 9i.5],— 91

św ia d ectw a  w łoś-!ia68kle. 9&M*
<iuU Pożyczka p r e n . 1864 r. . . 4aó, l3

,  ,  1866 r. . . 389
jj/, OM. preiu. Sriach. Bruka . 3 13
4ł/V« Listy Z„3t SzlaCh. Bauku Ziem  8a! 1 —8311, 
41/*!’/, O blig. P etetib. M Kred. T-a. 873/,
,»/i O b lig . F ijo w sk . H Kred. T- W a. 82’  t - 83’ ),

» — ,  * • *79*83
//o O blig . H o sliew ak  Kred i - i .  . 10o>/»

' %  .  .  .  • 893/*
4*/, O blig . Odesk. K red. f  ■ . M l*
4IS*/. ■ B ełar.-T au r B. Ziem . 811!,
47*7. , W ileósk. Ban. Ziem. 85
W/i®;, .  Doósk. . . . 8 i5l,
4*/*% Kijnwsk Banka Ziem . . 8
47*°/* Moskie ,7, ik. .  . . 84’ 1
4-1-7 . Ni*.-Samar. !  -
ł1/!*/, Peit.wak. , . arii
ł 1/*"/, T ulsk . ,  . . 8s3l<
41/**/, Uharkowsk. . .  . . Ba1’*
♦'A*/* Listy Zasi. Cbers Banku Ziem . 8a'l;
A k c je  i-go  T -a 2 egl. po Dnieprze. —

» 2-ffO » „ » ■ ■
AkCye T -a Kaukaz 1 M trknry. —
łk e y e  RoSyjfk. T-a Ż e g l. K a ad l. C zara. 795

„ Boa. T-a transport, i aSckur. —
Fnersburskie składy tow arow e rab1/]

„ T-a U bezpieczeń ,K oS ya" .
B Mosk.-Kazansklej kolei . —
„ Mosk. K. W orore*. kolei 788
,  Mnck. Wind.-Rybinsk. 403
,  Poi.-Wschód, kolei , 300
,  Kolei podjazdowych . 146
,  Póin. Doniecka , . 315
,  Aiowsko-Dousk. . .
,  W ołski-K am sk. b. . 875
,  P ete iib u r. P ry w . banku ban dl. 243
,  ' B. sarabsko-Tauryck. . 667
,  W ileósk. Z ie a ik .  Banka . 6 76
„ Dodsk Banku Ziem rk. . £ 635—611,
, Kij. Banku Ziem skiego . 617—662

A kC yi ‘doakiewsk. .  791 -  737
.  N łżegor.-Sam ar.,  . —
,  Pelta v?9k. . . .  586
,  Petersb.-Tulsk. .  . 442— 447

('harkr-wjk. . . 428
Bakffirk T-a Naftow. . ,  714

,  Ka*pijsk. T -w a . . .  3>to
K alt.iH andi T -a Mantałr. i Ko. 718

.  Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały) a"a
,  Naft. f -a  Br. Nobel. . . iea»
a R.iayjcik dla Handlu Z ew u . . 586
. Ros. A zyat. . . 280-281

K n cjeR oa. Haudl. Przem yśl. 397
.  Petersb. M iedzyn ar.K oaerC . 501

AkCyo Petersb. Dyskont. P ',zyczk. . 473
, Petersb. Jryw atn.-K o^. 245

Banku Zjednoc ** mego. 282*/,
Udziały T o w . Naft. B r. Nobel . 19600
Btkcye Briaósk. Kopalni W  eg la  . —

Briabsk. Fabr. *vn 178
Fabr, wagonów To-". S.-Pet. (udziały) 114
,  Naft. T  w a Hartman . . 231
a Kolomieńsk. Fabryki . . r45ll>
a Fabr. Malcewsk. , 2 7 5 1*
, Perersbursk. Metalurg 26
.  Nikopol-Mariupolsk. . 276
,  Putiiowsk. . . . 134
a Roayjsk. Balt. Faarynt. 212
a Ros. Fabr lo k o a o t. (B u e ). 170
, T -a Odlew.nl stali .Surm ow e* 138
.  Sulińskie . . .  16 a
a i  > anroskle . . 240
,  Tulskie ftb r. nabojów . —
.  Fabr. W ag. Feniks. . . 121
.  T -a .rw ig a tie i*  . . .  86 *
a Doći-k-Jtrjewsk. Metal T -a. 28 p 1,
a RoS. kop. tłet. , , . 69*/*
, Łebsk. T ow . kop. i l .  • 430
,  Lianozow . . . .  —
,  Lessner . . . .  28 4
,  Bekker . . . .  114
,  Gl-iChoezierskie . . . .  —
,  .Mołot* . . . . .  —

Usposobienie z waloram i państwowym i stale; 
z papierami dywidendowym i chwiejne. Z  premiów 
kami stale.

b i s ł ś |  s a g r a a k r n s .

Dala 22 listopada (5 g^uinia) 19*3 f

a »5 3°
K a y ł .wmiiiawtf »z fid a itk a T s  «■! — .—
4ł/s*/a yaiyC zka  19*5 1. . 93 9«>
4°/n rent* gn*8>w«wa 1**4 , 92 co

b il. kredyt, i m  rb - 3*5 55
Dyskonto pryw ato* 4*1#—4sl ,0/ł
U*posoh eaie chwiejne.

*arjr* -W y p fa ły  aa  Patorsoore
Cttna fcaJ.JiSza , , 965 00
tSecca najw yżtxa 967 00
4 se a l pakśiw ew n *11*4 «, , ------

1*7, 4*V / r pwśyfisLa 1509 1 .. 100 70
5°1 rosy jaka 1406 r — . —
D yśkoalo pry*w .u«. ó! i A
UżpoSobiedie moCnaj

em ą^a.— {"7.  potyk^K* r * 3y]ika <-,«! i lo a ‘/a
p o ży tzk s  rww-lskj 4909 r 991!]

U ip rlsb le u te  niesttłe.
iałlsiafflant.— **/, pk.ir izka rot-rlski. ( ----

47/H®/a poiyifitia  rosyjska ryto* ----
jm*r>ś -  sS woły^tka rtiayiJks 45

2 osUiiish] chwili.
U ludowców galicyjskich.

LWÓW (W ł). Klub sejm ow y ludowców 
w ybra’ na prezesa na miejsce Stapfóskieco po­
c ą  W itosa, na w iceprezesów  posłów  Bojkę i 
Białego.

Otwarcie s<Jmu galicyjskiego.
L * .ÓW (W ł.). W czoraj w  o c ludnie otw ar­

to s e s je  sejmu galicyjskiego, Namiestnik w y­
głosił mowę, w której wyłuszczy. podstaw y rzą­
dow ego projektu r e fo ra y  wyborczej. Sejm, 
według tego projektu, składać sie ma z 45 po- 
•ló ir wielkiej własności że ń s k ie j, 8 -śred n ie j 
własności, 44— miast, 5 — izb handlowych, 2—  
związków rzem ieślniczych,f  99 —gmin wiejskich, 
( 2 — powszechnej kuryi miejskiej oraz 2 7 —  rusi* 
nów. W ydział krajow y ma sie składać z 6 po 
laków  i 2 rusinów. *

Przem ów ienie^nam iestnikajprzeryw a rusin 
Staruch, żądając w yborów  bezpośrednich, po­
wszechnych tsjnycb, zastosow ania dla f«rn> 
wiejskich pluralności glosow ania oraz^przyzna- 
nia kobietom w  kuryach wielkiej i średniej 
własności oraz miejskiej praw a w yborczego.

Lt  Ó V ( W ł). Po południu zebrała sie 
komisya sejm owa reform y w jb irc z e j d la ju kcn  
stytuow ania sie.

L*VO»V (Wł.). Bobrzydski je tt na posie­
dzeniu stjm u nieobecny, gdyż znajduje sie na 
urlopie ośmiodniowym

L *Ó  W (Wł.). Zam knąw szy posiedzenie 
sejmowe, marszałek G łu c h o w sk i przyjął dele- 
gacye zw iązków  kobiecych O jląbian ka prosiła 
o nadanie praw w yborczych kobietom, Tom ic­
ka, rusinka M alicka i Pcrlm utterowa ż ą la łj  
wprowadzenia czteroprzymiotniKowego prawa 
wyborczego.

Imieniem L ig i m ężczyzn przem awiał W i­
told Lew icki.

Marszałek przyrzekł sw e poparcie i t św iad­
czył, ie  poruszone postulaty doręczy prezesowi 
kom isji reform y w yb o rn ej.

O dsłonicie p.tnnika Smolki.
Wiedeń (Wł.) Na ‘ odsłonięcie/pom nik* 

Smolki wyjeżdżają do L w o w a prezes "parlamen­

tu Sylw ettar, wiceprezes J >ke!, minister spraw 
wewnętrznych oraz wielu posłów.

Echa zajść w  ?&vsnie.
Ś-ifiM (W ł). Rozm owa ceiarza W .Jh el*s 

r, ksnclcrzrm  w Doałuesnbingon t is u U  2 go­
dziny. zarządził tym czasowe prze
nie 19 pułku z Savzrne n# pUc ćwiczeń w H i-  
genau oraz przyśpieszenie śledztwa w ojskow e 
go z powodu znanych zajść. Tym czasow o j e ­
dnak żadnych zmian na w yższych *t mowiskach 
nie będzie, jak również nie bedzie zm iany kan ­
clerza. O m awiano tylko sposoby uniknięcia 
zajść podobnych ar przyszłości.

Przeciw polityce niemieckiej w  Turcy1.
K orstantyropol (Wł.). A m basid or ro syj­

ski doręczył Porcie protest przeciwko miano­
waniu generała niemieckiego dow ódcą korpusu 
kuustsntjiiopolitańadego. Am basador rosyjski 
p.Tied dorączeniem protestu ^porozumiewał sie z 
ambasadorami francuskim i angielskim.

Przesilenie gabinetowe weFrancyi.
P aryż (Wł.) Sform ow ania gabinetu pod­

jął s'e J*n D t fu y  były m;n i« er rolnictwa, 
handłu i pizem ysłu, były minister rebót publi­
cznych do 18 marca 19 13  roku w g tb in e tic b  
Poincw ćgo i Brianda, obecnie wiceprezes 
senatu.

K atastn  f i.
Kopenhaga (W ł)  P a io w 'e : norweski

,M  lmbergei* podczas burzy z*tonąl. Zginęło  
46 ludzi z załogi.

Zł burzenia na Form»z:e.
Tokio (AP). T u b ylcy  w yspy Form ozy na- 

pad'i na zarząd policyjny w  mieście Taj-ciu. 
Zabity oficer policyi i ranni dwaj p o lic ja n r . 
Policya zabiła dwóch tubylców. Napad stoi 
w związku z przygotowywitnem  powstaniem.

Japonia a Ch ny.
Tokio (A?). Z  powodu wiadomości, jako­

by C hiny zamierzały zaprosić instruktorów ja ­
pońskich dla przeprowadzenia reorgan izacji 
armii chińskiej, ośw iadcza japońskie minister­
stwo woj ty, iż z żadną propozycyą urzędową 
tego rodzaju C hiny nie występował}'.

Hojny dsr-
W ar°zawa (Wł.). Z  okazy i otw arcia gm a­

chu izb rzem ieślniczych św . A ntboicgo dla sie­
rot jakie sie odbyło o n eg ja j z udziałem Arcy- 
biatups, opiekunka te, instytucyi M arya br. 
Stadnicka ofiarow ała 50.000 rubli na rzecz 
izb.

Z Dumy.

Petersburg (Wł.). N * refjrenta wniosku 
praw odawczego o zmeaicniu serwitutów w K ró ­
lestwie Polskiem obrany został postępowiec 
Łoszkejt.

Petursburg (W ł). Poseł D em rzetko upo­
ważniony zortal piszcz ministrów Szczegłowito- 
w a i K ryw oszeina do zaprzeczenia pogłoskom, 
jakoby byli oni zwolennikami rozwiązania P u  
my, Przeciwnie, ministrowie ci szdcą, iż współ­
praca rząd i  z Dumą. jest zupełnie możliwa.

Petersburg (W ł.). Przyjechał poseł Ha- 
rusewicz.

Z R w y F a ń s tra .
Petersburg (Wł.). K rążą pogic ski, iż w R: 

dzie Państwa wznawiane są usiłow auia 1 for­
mowania grupy ziemskiej. P rzyw ódcy praw icy 
są temu przeciwni, gdyż obaw iają sie wzrostu 
w pływ ów  posłów z wyboru.

Wifcz r.;e posadzenie Dumy.
P^tł-M burg ( W ł)  Na w ieczo m em  pesie* 

dzeniu D um y w icem in u tcr spraw w ew u e trzy ch  
Z o io tsr lC Y  udz;el*l w y ja ś i i fń  na. in terp rla cye  
z p .iw odu n adużyć % łzdz p :d*z s w y b o ró w  d o 
4 ej D um y

M owa jego  w yw a*ła uje ar.e w raie.iie, 
częsta przeryw am  była wybuchami ś&iecŁu n* 
ławach piscłskicb; ty.ko aacyonaliści 1 praw i­
cow cy nieśmiało oklaskiwali mowe. Zołotariew  
ani słow a nie wspomniał o znanej m struLcyi 
minis(ra spraw wewnętrznych dła przeprow a­
dzenia w yborów  w Królestw ie Polskiem.

Dżum*.

UraJsk (AP). Dnia 22 Fstcp da w czte­
rech miejscowościach opanow anych przez dżu­
mę zachorow ało 4 osoby, zmarło 14, pozostało 
chorych 16 osób.

Rożne.

Kowno (AP). N .  przedmieściu Szaw el 
w ym ordow ana została w celu rabunku rodzina 
żyda Goldberąa, składająca sie z męża, żony 
i dwóch synów , oraz dom ownicy: dw oje .służby 
i sublokator. Bandyci wdarli się w  nocy przez 
okno w yłam aw szy uprzednio okiennice.

Nadesłane.

S fraw czd m e z ,Dnla Sr»bn»|  Gwiazdy*, 
ur ą izen e jo  na rzecz T wa Pouottwia ratun- 
tR w 3qo w  Kijowie 8-go p2ż Jziernika 1913 r.

Wpływy:
W yjęto z puszek . . 27,178 rb. 50 kop.
Od rozmatrych osćb w p ły ­

nęło cf*»r w  dniu .S yeb rn tj
G w ł a z a y *  I 4 8 i  „ 68 ,

Otrzy>»ano te  Sprzedaży her­
baty i kaw y w  Kina teatrze Szan­
cera  85 .  —  ,

Zabaw a ludowa w  ogrodzie 
Cesarskim przyniosła . . 65 „ 00 .

O gółem  . . 28,810 rb. 27 kop.

Wydatki:
Zapłacono za gw iazdy

„ za puszki, ko­
szyczki i nrzepaski

Robaty drukarskie, m a.ki
i k a n C e l a r y e ....................................

D e k o n cy a  automobilów i
k w i a t y ..............................................

Rachm istrzem  woźnym  i po­
l ic j i  .......................................................

Z w rot przez pom yłkę rzu­
conych do puszki . . . .

Bufet dla kv ettarzy .

3,830 rb. —  kop.

469 .  6 i •

35<» .  65 a

28 .  68 ■

335 a »

37 .  °5 B
x to .  14 m

Ogółem  . 5 19* rb. 34 kvp .
Ot/zymeno czystego zysku 23 6 tę  rb, 93 kop

Wiekrfze c f i ir y  zutt*ly zlatan e przez: k ijo w ­
ski K luo to tarzysk i los, ru., m iejskie T-w o kredy­
towe —  obligacya zoa rublowa, poł. z«ch T  w o po­
pierania hodowli k łusaków — 139 rb. 42 kop., p. Sacb- 
new rkich— ico rb., p C hanecae— too r o , admini- 
stracye wttrri aW iita Rode*— 75 rb., drukarnię Sa- 
Ctum *- 6 j r b , kij. K lub tow arzyski .C on cordia"—  
23 r b , kij. T -w o wzajem nrj pomocy subjektów han- 
d lo w jżL  25 rb. firm a w yrobów  gum ow ych ,C®n. 
tlnentai" (Funauklejow skt 19), ofiarow ała pam  szyn 
kutem b lowycn

Zarząd T w a Pogatow la ratunkowego w  K i­
jow ie i komitet centralny, który «rg m tzow ał , Dzień 
Srebrnej G w iazdy składają głębakie podziękow anie 
i w yrazy  uzna tis kijowskiem u miejskiemu zarządo­
wi za u izieiem e l*k«lu, prezesow i komitetów rrj»- 
nowych, tuazleż uzłonkom takowych, kwestarkom  
l i  westrrzona za ten prace, o 'az wszystkim  osobom, 
któ c przyczyniły się do powodzenia aw esty zarów ­
no sw ym  udziałem oSublstym, jak  i datkami

D ro g ó w k a  Internaiioaal Tytan
O l * Z B

S ie je

Ż n ie  
M ł ó c i  

w o z i c ię ż a r y

n

I
< ©

S P R Z E D A Ż  W

c-t-T m».w +a£x; u icjssrraor.:js ̂ ĝ agaŁTŁantJg.T:

FOSFATYHA ¥hUEM, *
znakomi Ly poknrm, na i hardzi ej 
ł».*» i cc a/jy prze/.lr-karzy dla dzieci 
of! 7-i u inii:sii;ry. "'.vJh szcza w 
czasie od ni a ̂ ihiiia od piersi i w 
o krusi u rośmęt i a. U hit win. zuj>- 
houanic i zoŷ wiiin. prawidłowy 
rozwój UoAci. Bardzo pożyteczny 
dia starców i rekonwalescentów.

Sprzedaż we wszystk ich aptekach 
i  składach aptecznych.

P A R Y Ż .
B, rum dm Im Tmchmrim

BARDZO UUZO OSDS POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE l TAKOWE UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE
PARYSKICH

pienia f : : : : 27s:bzajjiotb»

D-ra KO WE NA
(Dr. CAU Vi?J) 

O c zy s zc za ją  krew i rogu- 
lu,ą czyn ności kiszek.

Z n w sz e  p rzy sso sią  uJyę.

P t  tl-i KuWEKA

s

F IL JE i M o s k w y  S a m a r a )  R y g a )  C h a r k a ,  R o a t ó w  n a d  D o n e m ) O d e c a ,  A r -  
m a s iiP )  E k o t o r y n b u r O )  D n t i ,  W ła d y m o s t o k )  M o w o -M ik o ta je e r a k .

1

Lecznicza Maśó Ziołowa
V I L I A - C R £ M E oBd= a

UNGUENTUM H f H A LE  COMROS OBERMLYER.
Specyalny niezrównany środek medyczny przeciw  w szelkiego 
rodzaju: e f r e m o m )  ś a l e r z b o m ,  l i s a a j o m ,  w r z o d a m ,  
m y s y p k o m , p r y s z o z o m ,  o p a r z o n io m ,  o d m r o ż e n io m
i wszelkim  chrrobom skórnym. Sprzedaż w  aptekach i s m -  
dach aptecznych po rb I.2& kop za pudełko. P r a w d z i w e  
w  o z e r a o n e m  o p a k o w —  W ystrzegać s ą naśladownictw! 
U W A G A : Dla osiągnięcia nełntgo zniko- -
mitego wyniku należy przy używaniu maści [ifJPT'1!? 
Yllla-Crśme stosować znane w  całym  Świę­
cie zi< Iowr:

„ m m
D-ra O b e r m e y e r a  z w izer. Siostry Mi- 

_ łosie-dziu na każdym kawałku. acp-AmSełasessu
Przy równoczesnem  stosow . cudotw órcze w yleczenie!
Przedstawiciel: D a w id  R o e e n t b a l ,  W a r s z a w i )  S i e n n a  Np 9 .  7bTQ

Sk ł ad  Futer
I. RZEPIŃSKIEGO

KijOW) K r e s z o z a t y k  £ 2 ,
w  podw ón u.

W .e lsi r  ybór futer, kołnierzy 1 mufei 
Ceny stałe i sumienne. 10927

f ĈZtKOLAOA PHl:;TYSÎ ją mt
d

1

£8 k. M A S Ł O  4 2  k. Małosolone 
3r. k. Syberyjsk.e 42 s f Sm > tar. 
50 k. BryntL » 20 k. f. M a p a s . W a- 
s i e k ln a ,  W  - W asylk. 8. tel. 3B-18.

2:08

lY y d m w n ic tw a  G E B E T H N E R A  i W 0 L T F A
N O W O Ś Ć ! . N O W O Ś Ć !

J ó z e f  H i i la w s lk i

Zagadnienie narodowftj polityki
Wydanie drugie znaczcie powiąkszona.

W  rzh ch rtsej m yśli dobra publicznego poczęta świetni .a 
książka m ówi o drogach, celach i środkuch polityki, rojśw ietla 
mroki w  dziedzinie tyi.h zaw iłych kw estyi panujące 1 uczy ludni, 
którzy prato ’ :;ć chcą dla naró.iu, jak praCow tć trzeŁia.

C en a  ib . 3
BRO NISŁA W  Ł O ZIŃ SK I

S Z K I C S  l  H I S T O R Y I  G A U C Y i  V? XI X  W I E K U .  C er.* rb. 4 8 0
Z  przedm ową i pod kierunkiem pu  f. <?-:* W acław a Tokarza w y ­
dał dr. W alenty Lozin ki. Z  podobizną autora i 7 ryciuanat.

,W A C Ł A W  S O B jE S lI  

FA » 'Ęó> Y  SEJM. 1906. C n i  ib . a
(Skai-ga i Sprawa d asy lencka).

F R A N C ISZ E K  SM O LK A

D I E \ N I K  W  LUTACH DO ŻO^Y (.818-1849).
C -na rb. 2 40

W ydał, wrtęp*m  o .O jcu  i iego 1'Stach", objaśnien ami op: trzył, 
zapiskami Pr. Sm olki z iat 18Ł L -1848, cr*z w ieiu clokuaientami 

z j*go  payierów  dupcłn.l d t j n i a t a w  S m o lk a .

Do nabycia wc wszystkich księgarniach. 12167

WAGI. i
Specyalne w agi Tm/owe, dziesię­
tne, setne, eaerdzieste i g w  cht\ 
w lusnjm  składzie przy fabr. wag.

Parał i S-»a
IJów . Blbikowski- Bulwar Ns 7 7 , teł. 2 S -7 7 . CenniM u  żądanie bezptat,

Górskiej 1 Luoowid/kiej, W arszaw a 
Sienna Nr 5 , te lcf. 114— 42 . *oko- 

_ _ je  od rb. 1.20. Utrzyaa. csłudzienue
Tb. 1.80. Eleatr. oświetl,, wanna otaz w indt. K u c h n ia  o»yln»7n łn a

sytoiel-psnsyoa^t.

l u p e r f o s f a t  '.'17Ć
s a l e t r a  c h i  i j = i ,  t ś l  p o t a s o w ą , e r r z  w szelkie

ir.nc n a w o zy  m in eralce dc starcza  12218

B Q  I r  n  I r  A l f .  Biuto T ecbnitzao  Rolnicze 
i V  i  L  U  L  L  y  IV  ■ w  K ijo w ie , K r e iz c z a t jk  29.

K U R S Y  D LA P A Ń .

Kurs esictyCzn ga i w ytw ornego 
pr yrząazania ksnaptk, .-andwiczy, 
ozdób z m«słs, kw .ztów  z jarzyn u- 
roimaicoDych tunów, składanie t r  | 
tystvezne retwetek. Cały kurs w eią-j 
gu 4  d n i p o  2  i p ó ł  g . dzien nic.! 
iLforniaeye od 1—3 g. luszkió&ka 9 , 
b>. 1. W ejście przez sklep W P  | 
GltCki- j. 12199]

T-wo Pomocy Stud. PoiaKoi> 
Uniwersytetu Kijowskiego, biu 
ro Prscy polec* itudentów, jakc 
kofcpetj torOW, wychowawców 
nauczycieli, p ra c o w jiló w  biuro 
wych, m azalyktów etc Zapisj 
przyjtuuj'ą Si) w lohaiu Biura Pra­
cy, P ro re.a*  Nr 20 ta, 2 od 3 
do 5 pp- codzicituue. 4224

Bro i o . ẑ naszą tabr. H

Ozy mac>e p asek?
! U iyw ajeicgo  w  poJąe eniu 1 
1 z cementem d^ cegły,ćachó-1 
wek, posadzek, pustaków 

f  hetonow., kom nów, scho­
dów, słupów  1 iu. D osiar-1 
c z im y  w is co  i K ie  m a s  c y ­
n y  i f o r m y  do tego po 

plattiego interesu. 
FABRYKA MASZYN

D-rGasparyiS*^ 1
M n r k r a n s t e d t  rod L.ip-{
 wktem fNirwaCyj.
Bros;nra Afe -i95 bez ł

„Siaro pracy" S ^ tS :
ki zzułek Nr 6, tc e f ,  17 8» . R eko, 
mend. nauczycielki, bony, oficyal. 
rzem ieśi. 1 w szelką Służbę domową. 
W spół,te mieszkanie d la  poszukują­
cych p. st*y młodych katoliczek p. ni 
„Schroniska św. Jadwigi*. Troicki 
autek o m 9. 5843

Riwiera włoska st. Il LA- 
RIO* IJERVI

pt e ^  „A u ro ra  *.
PoioZcme za;hw ycające, urządzenie 
oodern e. Kuchnia polska oraz d je  
teiyczn*. Nie Drzyj.uuje się rhurych 
tuuerkulicznych i z Chorobami za 
tsźnem . W tasciJelka l a r y a  S u -  
lim  . P o p i e l o w a .  11917

00 s p r z e d a n i a  INDYKI brązo 
we, Mamouthy w  m. Popćw ża, 

Stefanr D erstville, paczta Buc gub. 
łodolska- 12200

z A a jg ta k  p o la k i  do sprzedania, 
™  gub. podolska, pow. Latycz jwski 
r>55 ozics. dob.ej zieaii, aa' wygod- 
iych warunkach. Z w racać się do 
mura D. H. N iecz u 1 a- W ie. z bick 
1 BrzeziJuki*. K  jów , Puszkióska 11 
Jd gndz. 12 —  4 11R 78

00 w y n u j ę o ia  3 pokoje z cgrzc- 
w acitm  parowem , ouubne we^śsie 

troutowe. O dpowiednie dla oiurą
<reszezj.tyk 27 m. 9. 12170

St d d a n t  polak przyjm ie od stycz 
nia kondycyę Poczta Luba-, 

Afołyń, A. kogow ski. 12160

2 p o  i o  j e  do w y.ajęuia  k&zay ou 
dzielnie, elektryczność. Kuzniedr 

ia 61 m. 7. 12188

D o m  z o g io fcm  do tprzedania w 
Potonnem. B liższe szczegóły: 

Kuznieczna 64 m. 7, p. Danlelska
12189

Os o b a  m łoda, pcika z K róieitw *. 
zna gospodarstwa, kuchnie, pra 

owanie i szycie. Poszukuje posady 
lo samodzielnego n jr tą -u  doos im 
Kijizw. g m. Daszew, Kubiak. 1221;

Os .  b a  starsza poszukuje posady 
du dzieci od 2 - 4  lat, szycie, re- 

tcm eiid .cye. W .-W łodzim ierska 28 
Nawa Czytelnia, 12166

PśktodOrzewaopałowega
* J .  P O Ł  U J  AM J  n,  Przystani, 
róg JLiiaskicj i PoCzajowskiej 24/13. 
Te . 22-82. Ceny najn. D rw a berlm . 

n ąjkpsze 5 H 425

KMeniiic-Pśdtiiski
P sm  s a a ia to  I «<|łażz«aia iw

Dziennika kijawsk.“
przyjmi-jąi U 3

t .  P i i t l ż i f c s i a  (SŁ^H  4fcgrs>!sz3y

K i s i ę g a i  n i &  P o l s k o  

«. tut. W ls « M g «

St i id a n t  Politechniki Kijowskiej 
(m edalisti), st«rszego kursu, do 

t wiadczony i aumienny kurepttytui 
(9 lat praktyki n»uczycielsiiej), po- 
szukuję lek cyi, kondycyi lub tnnegc 
odpowiedniego za;ęcia. Specyalność: 
m ateui ‘yka, taCina, rosyjski, polski 
Adres: K ijów , Zaułek  FabryCLny 11 
niieszk. l.

D u t y ir o w a n a  nauczycielka m uzyki 
»■ p ^ zu k u je  tekcyi na m ieście i u 
siebie. P rtyg stow kje lo  Ko oserwa- 
toryur^, Dm itrowska Nr 23 m. 18 li­
stownie. 1224 4

P o I r z - k n y  p o m o o n ik  b u o h a l-
te .- a  zteur. w ykizt. i p r.k t. zna- 

jem osu ą buch ilterylfabrycznej. Pocz. 
poste-reśUate, okaz. kw . Nr 12237.

N a u c z y o ie lk a )  w ybo-n y p e­
dagog, świetny francuski, n ie­

miecki, praktyka, rutyna nauczyciel­
ska. „Prom ień". W itszu w s , M arszał­
kowska 119, tel. 181-90 12241

Agenci
m ający praktynę w  zbierauiu o- 
głosteó do kalendarzy, p n ew o d - 
..ików, inform atorów i t. p. znaj­
dą zaraz aoMdny zarobek. Z g ła  
s ia ć  sk : F ia n d u k le jo w s k a  14 
.T -w o  Biuro H andlowo-Ke ziarno­
we* od 6— 8 wiecz. 12245

U a j ą t e k  tfo  w y d a i e r ż t i m l e n i a
IR 230 dzles ooSŁon. ziem i na W o ­
łyniu, sepsrat, płodozmiao, 25 w iorst 
od st. W o ł» c ’.yska. D w ór pozost. 
w łaścicielow i, jśliisze  ii form. baz 
po redn ków, W  -Podwaiua 14 m. 84, 
listownie W otyn, p B lałazórka dia 
T - K. 12240

"uszkińska 9,
R te ib y  Zakopiańskie. 
Illfeble Lrfystyozne. 
Sztuka stosowana.]

R eśaktor odpowfudzialny Zyp.nunt Mostowski. D r u k a ic ia  P olska  ■ K ije w ie , K itv .c ia t.y k  Nł 38 Wydawca Jśn ten l Z ia la ń sk i.


